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Wojciech Jaruzelski i Henryk Jabłoński wśród słuchaczy 

finałowego koncertu konkursu chopinowskiego

Rosjanin, Francuz 
i Polak -  laureatami

St. Bunin pozostawił w Polsce swą nagrodę
W NIEDZIELĘ, w godzinach wieczornych nastąpi! kulminacyjny z Wojciechom Jaruzelskim i Hon- 

moment XI Międzynarodowego Konkursu Pianistycznego im. Fryde- rykiem Jabłońskim.
ryka Chopina: oczekiwany przez uczestników i obserwatorów akt 
wręczenia laureatom dyplomów tej imprezy.

PUBLICZNOŚĆ, która w czasie 
konkursowych dni nie szczędziła 
młodym pianistom serdeczności i 
żywego zainteresowania, również 
i teraz tłumnie przybyła do sali 
Filharmonii Narodowej, wypełnia­
jąc nawet przejścia.

W loży honorowej zajęli miej­
sca członkowie najwyższych władz

40 lał 
P A P

W A R S Z A W A  P A P . P rze d
40 la ty  — w  p a ź d z ie rn ik u  1945 
ro k u  — po ra z  p ie rw s z y  p o ja ­
w i ły  się n a ła m a c h  p ra s y  l i ­
t e r y  P A P  — s k ró t o zn a c za ją ­
c y  P o ls k ą  A g e n c ję  P ra s o w ą  
(P A P )  — s y g n u ją c ą  w  ten  
sposób w ia d o m o śc i k r a jo w e  i 
zag ra n ic zn e . D e k re te m  R a d y  
M in is tró w  ?. 18 p a ź d z ie rn ik a  
1945 r .  zosta ła  w p ro w a d zo n a  
n a zw a  P A P , choc iaż sam a a -  
g e n c ja  p ow sta ła  w c ze ś n ie j, bo  
w  1944 r .  p n . „P o lp re ss” , roz­
p o c zy n a ją c  d z ia ła lno ś ć  w  o k re  
słe w y z w a la n ia  z ie m  p o lsk ich . 
17 s ty czn ia  1945 r. poszedł w  
ś w ią t n a d a n y  p rze z  P A P

(Dokończenie na str. 2)

RPA stoi wobec 
rewolucji zbrojnej?

N O W Y  J O R K  P A P . C za rn o s k ó ry  
b is k u p  a n g lik a ń s k i z R P A , la u re a t  
P o k o jo w e j N a g ro d y  N o b la , D es­
m o n d  T u tu , w y r a z i ł  p o g ląd  w  w y ­
w ia d z ie  d la  a m e ry k a ń s k ie g o  m a g a ­
z y n u  „ L if e ” , i ż  je g o  k r a j  s to i w  
o b lic z u  re w o lu c j i  z b ro jn e j w y m ie ­
rz o n e j p rz e c iw k o  ra s is to w s k ie m u  
re ż im » ’"''

W  Poznaniu 5 godzin muzyki i nie tylko

Wybierzemy Miss Reggae?
WYGLĄDA na to iż obok koncerty poprowadzi Piotr Na- 

Miss Polonia i Miss Natura bę- gtowski, zaś całość firm uje 
dziemy m ieli w  tym roku tak- Alma Art. 
że jeszcze Miss Reggae. Takie
wybory przewidziane zostały 
w programie pierwszego w 
Polsce jednodniowego festiwa­
lu muzyki spod znaku reggae 
jak i odbyć się ma już nieba­
wem. Wychodząc z założenia, 
iż ruch zwolenników tego ro­
dzaju rytm ów i... filozofii 
(rastafarianie) ma w naszym 
kraju dość szerokie zaplecze, 
poznańscy działacze studenccy 
organizują 22 listopada pięcio­
godzinny maraton reggae. W 
sali Areny (5 tys. miejsc) w y­
stąpić mają: Daab, Gedeon Je- 
rubbaal. Niepodległość Trójką­
tów, Ro-kosz, The Rangers i 
jeszcze ktoś całkiem ekstra. 
Będą też wspomniane wybory 
Miss Reggae (nagroda główna — 
20 tys. zł), projekcje film ów 
oraz imprezy towarzyszące. 
Dyrektorem artystycznym im ­
prezy jest Zdzisław Nowak, Miss Reggae Natura 85?

Końcowy werdykt sądu konkur-. 
sowego, ustalający kolejność 

(Dokończenie na str. 3)

Przed rozmowami Gorbaczow — Reagan

Pierwsze szczegóły 
programu spotkania

ja k  wiadomo radziecki« i doradców i  osób towarzyszą-amerykanski* ekipy przygoto- ^ c h
wujące program genewskich . , ,
rozmów Gorbaczow — Reagan Osobne programy pobytu U- 
r oz poczęły ostateczne rozmowy stalahe są dla małżonek obu 
ze strona szwajcarska na te- przywódcówmat szczegółów tego spotkania, 
które odbyć sie ma w Genewie 
18 i  20 listopada.

SZWAJCARSKIE osobistości 
oficjalne stwierdzają, że pra­
wie wszystkie szczegóły zosta­
ły już uzgodnione. Jeśli nie 
dojdzie do nieprzewidzianych 
zmian w ostatniej chwili, pre­
zydent USA przybędzie do Ge 
newy w sobotę wieczorem 16 l i ­
stopada, a radziecki przywód­
ca w poniedziałek rano 18 lis­
topada.

Prezydent wraz z małżonką 
rezydować będą w V illa Saus­
sure nad brzegiem Jeziora Ge­
newskiego w podmiejskiej 
dzielnicy Genthod. Michaił 
Gorbaczow wraz z małżonką 
mieszkać będą w w illi na te­
renie wydzielonym dla radzie­
ckiej m isji dyplomatycznej.

Zaplanowano cztery sesje ro 
boczę. Gospodarzem dwóch 
pierwszych rano i po południu 
we wtorek 19 li-stopada będzie 
prezydent Reagan, który za­
mierza wykorzystać do tego ce 
lu położoną nad jeziorem willę 
Fleur d’Eau. Gospodarzem 
dwóch sesji w dniu następnym 
będzie Michaił Gorbaczow. Ra­
dziecki przywódca wyda przy­
jęcie we wtorek, zaś prezydent 
Reagan będzie gospodarzem 
środowego przyjęcia.

Obaj przywódcy opuścić ma­
ją Genewę w czwartek 21 lis­
topada. Rzecznik szwajcarski 
oświadczył, że jest niemal pew 
ne, iż Gorbaczow i  Reagan 
spotkają się w jakimś momen­
cie rozmów sami, bez udziału

40-lecie oświaty szczecińskiej

•  Apel w I L O .  Spotkanie pionierów
z młodymi nauczycielami

PIERW SZY dzwonek zabrzmiał tu już 2 września 1945 r. 
Tego dnia rozpoczęła się nauka w  pierwszej szkole średniej 
w polskim Szczecinie. W ub. piątek na ulicy przed szarym 
gmachem I  Liceum Ogólnokształcącego zgromadzona licznie na 
uroczystym apelu młodzież z uwagą wysłuchała historii tej 
placówki, będącej ważną cząstką 40-letnich dziejów oświaty 
na Ziemi Szczecińskiej. Tworzyli je od podstaw najważniejsi 
goście uroczystości — pionierzy szczecińskiej oświaty, a dalej 
kształtować je będą, uczestniczący również w spotkaniu, mło­
dzi nauczyciele.

DO NICH m. ta. zwrócił się nuiraeh I  LO z napisem: „Pio-
prezydent Ryszard Rotkiewicz,
wyrażając przekonanie, iż mło­
dzi, . rozpoczynający dopiero 
pracę pedagodzy, czerpać będą 
wzorce z przykładu i postaw 
pionierów, którym dziś składa­
my wyrazy szacunku, uznania 
i  podziękowania za pełną po­
święceń działalność na rzecz 
rozwoju szkolnictwa na Zie­
miach Zachodnich.

W gronie zasłużonych tu nau­
czycieli jest M aria Gertner, Jó­
zef Bohatkiewicz, Jerzy Brin- 
ken. Oni też dokonali odsłonię­
cia tablicy pamiątkowej na

nierom oświaty szczecińskiej w 
40-lecie powrotu miasta do Ma- 

(Dokończenie na str. 2)

Dziś ogłoszenie decyzji

Nowy szef
rządu włoskiego

R Z Y M  P A P . P re z 5'd e n t W łoch , 
Francesco  C ossiga, po p rze p ro w a ­
d zo n yc h  w  c iąg u  o s ta tn ic h  .dw óch  
d n i k o n s u lta c ja c h  z p rzy w ó d c a m i 
w szystk ich , p a r t i i  p o lity c zn y c h , o -  
głosić m a  d z is ia j d e c y z ję  co  
do  k a n d y d a ta  na now ego szefa  
rzą d u  w ło skiego . W iększość w łos­
k ic h  k o m e n ta to ró w  p rze w id y w a ła  
w  n ie d z ie lę , że p re z y d e n t p o w ie ­
rz y  m is ję  u tw o rz e n ia  rzą d u  d o ty ch  
czasow em u p re m ie ro w i, soc ja liśc ie , 
B e tt in o  C ra jd c m u .

Papież odwiedzi
Chile

H A W A N A  P A P . A rc y b is k u p  S an­
tia g o , J u a n  F ranc isco  F resno  p o in ­
fo rm o w a ł w  n ie d z ie lę , iż  p ap ież  
J a n  P a w e ł I I  o d w ie d z i C h ile . D o ­
k ła d n y  te rm in  w iz y ty  zo s tan ie  po­
d a n y  w  p ó źn ie jszy m  czasie. Ź ró d ła  
koś c ie ln e  w  C h ile  u t r z y m u ją , iż  
p rz y ja z d  p ap ie ża  n a s tą p i w  ro k u  
1986 w  ra m a c h  p o d ró ży  do  A rg e n ­
ty n y , U ru g w a ju  i in n y c h  p ań s tw  
k o n ty n e n tu  la ty n o a m e ry k a ń s k ie g o .

Uroczyste gaudeamus

na KUL

Doktorat h.c. 
dia i. Glempa

L U B L IN  P A P . 20 b m . K a to lic k i  
U n iw e rs y te t  L u b e ls k i u ro czyśc ie  
ro zp o czą ł n o w y  ro k  a k a d e m ic k i.  
Podczas in a u g u ra c ji n ad a n o  p ry m a  
sow i P o ls k i, k a rd y n a ło w i Jó ze fo w i 
G le m p o w i t y t u ł  d o k to ra  h onoris  
causa . T ę  godność p rzy zn a n o  na  
w n io s e k  W y d z ia łu  Teo lo g ic zn eg o  w  
d ow ód  u zn a n ia  zas ług  p rym as a  w  
p ra c y  d la  K o śc io ła , n a ro d u  i  O j -  
czy zn y .

Potajemne spotkanie

Perez — Husajn
N O W Y  J O R K  P A P . A m e r y k a ń ­

sk i ty g o d n ik  „ N e w s w e e k ”  w  o stat­
n im  w y d a n iu  p o d a ł, iż  p rem ie?  
Iz ra e la  S z im o n  P e re z  o ra z  m o n a r­
cha jo rd a ń s k i H u s a jn  s p o tk a li się  
p o ta je m n ie  w  P a ry ż u . D o  sp o tka­
n ia  doszło k i lk a  d n i po  n a lo c ie  
iz ra e ls k im  n a  s iedzibę O W P  w  T u ­
n is ie . Z d a n ie m  p is m a, o b a j p o lity ­
c y  d y s k u to w a li n a d  d w o m a postu»  
la ta m i zg ła s za n y m i od  d aw na  p rz e z  
J o rd a n ię :  a b y  n e g o c ja c je  p o k o jo ­
w e  w  s p ra w ie  B lis k ie g o  W schodu  
to c z y ły  się pod a u s p ic ja m i m ię d zy ­
n a ro d o w y m i o ra z  że b y  u cze s tn i­
c z y ł w  n ic h  ró w n ie ż  Z w ią z e k  R a ­
d z ie c k i.

Kto uratuje
mur z „Zemsty“

K R O S N O  P A P . G in ie  s ły n n y  z‘ 
F re d ro w s k ie j „ Z e m s ty ”  m u r  z n a j­
d u ją c y  się n a  te re n ie  ru in  ś red ­
n io w ie czn e g o  z a m k u  „ K a m ie n ie c ” 
w  O d rz y k o n iu . U p ły w  czasu s p ra ­
w ił ,  że p o zo s ta ły  z n ie g o  ju ż  t y l ­
k o  s k ro m n e  szc zą tk i, w ,  k tó ry c h  
z t ru d e m  ro z p o z n a je  się d a w n ą  
g ra n ic ę  d z ie lą c ą  posiad łość F ir le ­
jó w  i  S k o tn ic k ic h . —  p ie rw o w z o ­
ró w  b o h a te ró w  k o m e d ii A le k s a n ­
d ra  F re d ry . T rw a ją c e  od  w ie lu  la t  
p rac e  k o n s e rw a c y jn e  m u ró w  o b ro n  
n y c h  ja k o ś  o m ija ją  ten  m u r  g ra ­
n ic zn y . M ie jm y  n a d z ie ję , że w o je ­
w ó d z k i k o n s e rw a to r z a b y tk ó w  w  
K ro ś n ie  n ie  dopuści do c a łk o w i­
tego  zn iszczenia  t e j  p a m ią tk i .

Nasz konkurs dla uczniów szkół podstawowych

Przyjaciele Teatru -  po raz drugi
Zapraszamy młodzież z całego województwa!
NASZ konkurs dla przyjaciół teatru — uczniów szkól pod­

stawowych ogłoszony w minionym roku szkolnym spotkał się 
z dużym zainteresowaniem i szerokim odzewem. Przyczynił 
się też do wzrostu zainteresow ania teatrem i sztuką drama­
tyczną, rozbudzenia zaintereso wań kulturalnych w ogóle. A  
najlepsi, najpracowitsi i najba rdziej pomysłowi zdobyli tro­
fea (nie tylko symboliczne).

DZIŚ ogłaszamy drugą edy­
cję konkursu „Przyjaciele 
Teatru”. Oczekujemy, że tym  
razem wezmą w  nim udział 
nie tylko uczniowie ze Szczeci­
na, ale także młodzież' szkół 
podstawowych- z innych m iej­
scowości województwa.

Jak poprzednio, warunkiem 
uczestnictwa we współzawodni­
ctwie jest zawiązanie w szko­
le, świetlicy lub domu ku ltury 
Koła Przyjaciół Teatru, skupda- 

. (Dokończenie na str. 8)

AIDS dotarł 
do Polski

WARSZAWA PAP. Pełno, 
mocnik ministra zdrowia i opie 
k i społecznej informuje, że w  
ramach działalności zespołu da. 
AIDS zbadano dotychczas prób­
k i surowic od. 1 679 osób zalL- 

_ (Dokończenie na str. 2)
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Żołnierska pomoc

10 tys. drzewek 
wokół ZCh. „Police"

KILKUSET żołnierzy Garni­
zonu Szczecińskiego pracowało 
w ubiegłą sobotę na terenie 
Zakładów Chemicznych w Po­
licach. Pod nadzorem fachow­
ców z Zakładu Zadrzewień, 
Zieleni i  Rekultywacji LOP 
zajmowali się oni kompleksem 
prac związanych z sadzeniem 
drzewek, które stworzą w przy­
szłości strefę ochronną wokół 
kombinatu. Prace nad zagospo-

Na fali wspomnień...

Radioodbiornik 
„Pionier 85"

JESZCZE w tym  roku, z 
okazji jubileuszu zakładów 
„Diora”  w Dzierżoniowie uka­
zać się ma pierwsza partia ra­
dioodbiorników „Pionier 85” . 
Nazwa stanowi nawiązanie do 
słynnego radia „Pionier”  z pio­
nierskich la t powojennych. No­
wy produkt to aparat monofo­
niczny, 2-zakresowy (UKF i 
długie) z wbudowanym zega­
rem kwarcowym.

„Milicyjny playboy” 
jako ojciec dzieciom

K R A K Ó W  P A P . O d tw ó rc a  po sta ­
c i p o ru c zn ik a  S ła w o m ira  B o re w i-  
cza w  s e r ia lu  „07 głoś s ię” , w y s tą ­
p i w k ró tc e  w  n o w y m  f i lm ie ,  ty m  
ra z e m  ja k o  p rz y k ła d n y  o jc ie c  t r o j ­
ga d z ie c i. R e ży s e r K a z im ie rz  T a r -  
nas zap ro p o n o w a ł b o w ie m  p o p u la r­
n e m u  d z ie n n ik a rz o w i T V  B ro n is ła ­
w o w i C ie ś la k o w i ro lę  w  s w y m  n o ­
w y m  f i lm ie , ad re s o w a n y m  do m ło ­
d z ie ży  i z a ty tu ło w a n y m  „ Z ło te  ma 
chm udda” . A k c ja  f i lm u  ro z g ry w a  
się w  B u łg a r i i ,  g d z ie  p rz e b y w a ją ­
ce na w czasach p o ls k ie  d z ie c i, 
w ra z -  ze s w y m i b u łg a rs k im i k o le ­
g a m i p rz e ż y w a ją  „s tra szn e  i  śm ie ­
szne”  p rzy g o d y . W  d e c y d u ją c e j 
c h w ili  do a k c j i  u n ie s z k o d liw ia ją c e j 
groźnego p rzes tępcę w k ro c z y  w ła ś ­
n ie  B ro n is ła w  C ie ś la k , k t ó r y  w  
f i lm ie  2a g r a '  sam ego s ie b ie : odpo­
czy w a ją c e g o  nad  M o rz e m  C z a rn y m  
p o lsk iego  d z ie n n ik a rz a , „ d o ra b ia ją ­
cego”  sobie w y s tę p a m i w  se ria la ch  
te le w iz y jn y c h . Z d ję c ia  do f i lm u  
ju ż  t rw a ją .

darowaniem terenu, rekultywa­
cją i sporządzaniem zieleńców’ 
rozpoczęte zostały przez ZZZiR 
LOP w ubiegłym roku. Ich ce­
lem jest ochrona środowiska 
naturalnego zarówno na tere­
nie polickiego zakładu, jak i 
wokół niego. Roboty postępują 
zgodnie z przyjętym harmono­
gramem.

ZAKŁAD Zadrzewień, Ziele­
n i i Rekultywacji LOP urzą­
dza tereny zielone wraz z ma­
łą architekturą na wielu szcze­
cińskich osiedlach, zagospoda­
rowuje ziemię przy żłobkach, 
przedszkolach, szkołach i przed­
siębiorstwach. Wypracowany 
zysk przeznaczany jest na 
działalność statutową L ig i Ochro 
ny Przyrody. Jak podkreśla dy­
rektor zakładu inż. Andrzej 
Michalkiewicz, bardzo dobrze 
układa się współpraca z woj­
skowymi kołami LOP. Jej 
owocem jest żołnierska pomoc 
na wielu odcinkach. Jest to 
współpraca ze wszech miar po­
żyteczna i dająca konkretne 
efekty. W tym roku żołnierze 
LWP pomagali m. in. przy urzą­
dzaniu terenów zielonych na 
Osiedlu Książąt Pomorskich. W 
ubiegłą sobotę młodzi ludzie w 
zielonych mundurach posadzili 
przy Zakładach Chemicznych w 
Policach 10 tys. drzewek. Za 
żołnierski czyn należy im się 
szacunek i uznanie. (bez)

Apel w I L O .  Spotkanie pionierów
z młodymi nauczycielami

(Dokończenie ze str. 1)

cierzy. Społeczeństwo Szczeci­
na” . Ufundowały ją zakłady 
pracy, uczniowie I  LO i  społe­
czeństwo miasta.

Pod tablicą złożyli kwiaty 
uczestniczący w spotkaniu 
przedstawiciele władz party j- 
nS’ch i administracyjnych z I 
sekretarzem KW PZPR Stani­
sławem Minkiewiczem i woje­
wodą Stanisławem Malcem, 
konsul Konsulatu CSRS Zoltan 
Kramec, delegacje nauczycieli, 
młodzieży i inni goście.

Apel zakończony został „Ro­
tą” .

N A S T Ę P N IE  w  a u l i szk o ły  o d b y­
ło  się k a m e ra ln e  sp o tk a n ie  p rzy  
św iecach . Id ą e  na n ie , goście m ie ­
l i  o k a z ję  o b e jrz e ć  im p o n u ją c ą  w y ­
s taw ę p ra c  p la s ty c zn y c h  u czn ió w  I  
L O , p rz y g o to w a n ą  pod k ie ru n k ie m  
p ro fe s o rk i B e rn a d e tty  W o ź n ia k . Po  
d o b a ły  się ró w n ie ż  b a rd zo  w y s tę ­
p y  c h ó ru  szko lnego , k tó re - to  n a ­
s tro jo w e  sp o tka n ie  ro zp o czę ły .

G o rą c y m i o k la s k a m i p o w ita n o  
p rz y  ' m ik ro fo n ie  Jó ze fa  B o k a tk ie -  
w ic za . P o d z ie lił się on w s p o m n ie ­
n ia m i ze  sw o je j n a u c zy c ie ls k ie j

Film o Cyganach
w Beskidach

B IE L S K O -B IA Ł A  P A P . Jeden  z 
n a jb a rd z ie j z n a n y c h  f ilm o w c ó w  — 
a m a to ró w , H e n ry k  U rb a ń c z y k  z 
A K F  „B ie ls k o ”  w  B ie ls k u -B ia łe j, 
k tó r y  u z n a n y  zo s ta ł p rzez  M ię d z y ­
n a ro d o w ą  F e d e ra c ję  F ilm ó w  A m a ­
to rs k ic h  „ U n im a ”  za n ajlep s zeg o  w  
św iec ie  film oW ca a m a to ra  1982 ro ­
k u  — z re a liz o w a ł f i lm  d o k u m e n ­
ta ln y  o b e s k id zk ic h  C yg a na ch . 
F ilm  nosi t y t u ł  „ S ila ła  d iw e s a ”  
( „ Z im n e  d n i” ) i o p o w ia d a  h is to r ię  
w ie lo d z ie tn e j c y g a ń s k ie j ro d z in y  
b iw a k u ją c e j z  ta b o re m  n a Podbes­
k id z iu . W  f i lm ie  H e n r y k  U rb a ń ­
c z y k  z a w a r ł w ie le  c ie k a w y c h  spo­
strze żeń  i  o b s e rw a c ji o raz- scen  
ro d z a jo w y c h .

4 0  l a ł  
P A P

(Dokończenie ze sir. 1)

p ie rw s z y  sy gnał z w y z w o lo ­
n e j s to lic y : W ars zaw a W olna !

P o ls ka  A g en c ja  P ra so w a l i ­
c zy  ju ż  za te m  ponad  40 la t , 
a le - m ia ła  w  o k re s ie  m ię d z y ­
w o je n n y m  sw o ją  p o p rze d n ic z ­
kę . B y ła  n ią  za ło żon a  w  l i ­
s to p ad z ie  1918 r . P o lska A g e n ­
c ja  T e le g ra fic z n a  — p rasow a  
a g e n c ja  rz ą d o w a , p rz e k a z u ją ­
ca w ia d o m o śc i k r a jo w e  i za ­
g ra n ic zn e , b iu le ty n y  d la  p ra ­
sy p o lo n ijn e j o ra z  p rzy g o to w u  
ją c a  k r o n ik i f ilm o w e  i  serw is  
fo to g ra fic zn y .

P A P  za tru d n ia  dziś 850 p ra ­
c o w n ik ó w , w  ty m  280 d z ie n n i­
k a rz y . M a  o d d z ia ły  w  k a ż d y m  
z 49 w o je w ó d z tw  o ra z  27 od ­
d z ia łó w  zag ra n ic zny ch . D z ie n ­
na „ p ro d u k c ja ”  P A P  sięga 75 
tys. s łów  w  se rw is ie  podsta­
w o w y m . O d b io rc a m i a g e n c ji 
w  k r a ju  są 53 d z ie n n ik i, r a ­
d io  i T V .  P o n a d to  P A P  d o ­
sta rcza  p rzeszło  30 ró żn yc h  
se rw isó w  i b iu le ty n ó w  w y sp e­
c ja liz o w a n y c h . W sp ó łp ra c u je  z 
w s z y s tk im i n a jw ię k s z y m i agen  
c ja m i p ra s o w y m i w  E u ro p ie  
i  w  in n y c h ' częściach ś w ia ta , 
d o s ta rc za ją c  lm  d ro g ą  k a b lo ­
w ą  i  ra d io w ą  se rw isy  in fo r ­
m a c y jn e .

d ro g i na z ie m i, z k tó rą  los z w ią ­
za ł go pó  ż o łn ie rs k ie j t ra g e d ii 
W rześ n ia  i  J e n ie c k ie j tu łac zce .

— N a jw ię k s z y m  s k a rb e m  naszej 
S zc ze c iń s k ie j Z ie m i są lu d z ie , k tó ­
ry c h  w y ś c ie  w y c h o w a li — p o w ie ­
d z ia ł w o je w o d a  S ta n is ła w  M a le c , 
p o d k re ś la ją c  ro lę  n a u c z y c ie li w  
k s z ta łto w a n iu  k a ż d e j d z ie d z in y  n a ­
szego życ ia .

— N a u c z y c ie le  zaw sze b y l i g o to ­
w i  s łu żyć n a ro d o w i w  p o ls k ie j szko  
lc  — s tw ie rd z iła  p rezes Z a rz ą d u  O -  
k rę g u  Z N P  K ry s ty n a  K u s tra , m ó ­
w ią c  o  80- lp tn ie j h is to r ii z w ią zk u , 
k tó re g o  c z ło n k o w ie  d a l i  w ie le  te ­
go d ow odów .

W  czasie  sp o tka n ia  w rę c zo n o  m ło  
d y m  n a u c zy c ie lo m  le g ity m a c je  
Z N P .

W sp o m n ien ia  p rz e p la ta ły  się na 
t e j  sa li z re f le k s ja m i o szko le
d n ia  d zis ie jszego , s p o tk a n ia  po w ie  
lu  n ie ra z  ia ta c h  z k o le g a m i szk o l­
n y m i. z d a w n y m i w y c h o w a w c a m i
— w zru s za ły .

— T o  je s t fa n ta s ty c zn a  im p re za
— p o w ie d z ie li m l c z ło n k o w ie  d e le ­
g a c ji C e n tra ln e g o  K lu b u  M ło d y c h  
N a u c z y c ie li p rz y  Z G  Z N P , któ rzy ., 
za p ro s zen i zo s ta li na tę  u ro c z y ­
stość.

M ło d e  n a u c z y c ie lk i — J o la n ta  
P iec ho c iń sk a  ze S z k o ły  P o d s ta w o ­
w e j n r  70 i  Iw o n a  G o n c ia rz  z SP  
n r  46 n ie  u k r y w a ły  w z ru s z e n ia : — 
O b y d w ie  Jesteśm y a b s o lw e n tk a m i I  
L O  i  W S P . Jes te śm y d u m n e  z z a ­
p ro sze n ia  n a tę  im p re z ę . S p o tk a ­
ły ś m y  tu  sw o ich  k o le g ó w  i  k o le ­
ż a n k i ze s tu d ió w , sw oich  n a u c zy ­
c ie li z lic e u m . P o zn a n ie  lu d z i, k tó ­
rz y  p ie rw s i ro zp o c zy n a li p ra c ę  na  
Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h  b y ło  d la  nas 
d u ż y m  p rze ży c ie m .

T rz e b a  p rz y z n a ć , że Z a rz ą d  O d ­
d z ia łu  Z N P , W y d z ia ł O ś w ia ty  i 
W y c h o w a n ia  U rz ę d u  M ie js k ie g o  o- 
ra z  k ie ro w n ic tw o  I  L O  w ło ż y ły  du  
żo w y s iłk u  w  p rz y g o to w a n ie  b a r­
dzo udanego  . sp o tka n ia  po ko le ń .

(tUT)

Przed 68 rocznicg

Rewolucji Październikowej

Wojewódzki Zlot 
Szkolnych Kół 

TPP-R
PONAD stuosobowa grupa mło 

dzieży z wychowawcami, ra­
dzieckich pionierów oraz żołnie­
rzy Północnej Grupy Wojsk A r- 
m; Radzieckiej uczestniczyła w 
Gryficach w Wojewódzkim Zlo­
cie Szkolnych Kół TPP-R.

Po apelu poległych złożono 
ood pomnikiem wieńce i  wiązań 
ki kwiatów, a następnie odbyła 
się uroczysta akademia z okazji 
68 rocznicy Wielkiej Socjalisty­
cznej Rewolucji Październiko­
wej. W akademii udział wzięli 
m. in. sekretarz KW PZPR Cze­
sław Uścinowicz oraz konsul 
Konsulatu Generalnego ZSRR w 
Szczecinie Borys Szardakow.

W trakcie akademii zasłużo­
nym działaczom towarzystwa 
wręczono odznaczenia państwo­
we i organizacyjne. Przodują­
cym kołom TPP-R Borys Szar­
dakow wręczył listy gratulacyj­
ne. Odczytano także apel mło­
dzieży polskiej i  radzieckiej do 
młodzieży świata o pokój i  przy 
jaźń.

Natomiast w niedzielę uczest­
nicy zlotu sadzili drzewka przy­
jaźni, które upamiętnią to wy­
darzenie.

N a d roga ch  w o je w ó d z tw a

Piesi najczęściej
sprawcami wypadków

W E  w rz e ś n iu  n a  d ro g ac h  w o je ­
w ó d z tw a  szczec ińskiego  za n o to w a n o  
84 w y p a d k i d ro g o w e , w  k tó ry c h  aż 
12 osób pon iosło  ś m ie rć  a 93 d o z n a ­
ły  o b ra że ń  c ia ła . N a jc zęs tszą  p rz y ­
c zy n ą  b y ła  n ie os tro żno ś ć  osób p ie ­
szych o ra z  p ro w a d z e n ie  p o ja zd ó w  
w  s ta n ie  n ie trz e ź w y m . D u ż y  odse­
te k  s ta n o w ią  też  w y p a d k i sp ow odo­
w a n e  p rzez  m o to c y k lis tó w  i  m oto ­
ro w e rzy s tó w .- W  u b . m ie s iąc u  fu n k ­
c jo n a riu s ze  M O  z a t rz y m a li  ponad  
220 p ra w  ja z d y  za k ie ro w a n ie  po­
ja zd e m  po  s p o ży c iu  a lk o h o lu .

N a jt ra g ic z n ie js z e  w y p a d k i, k tó re  
m ia ły  m ie js ce  w  S zc zec in ie  i  n a  
d ro g ac h  w o je w ó d z tw a  to  w y p a d k i  
z  « d z ia łe m  d z ie c i.

ó  lf i .»0 b r . n a  u l.  K rzy w o u s te g o

(Dokończenie ze str. 1)

cźanych do znanych grup ry ­
zyka zachorowania na AIDS i 
od krwiodawców. Badania w 
kierunku obecności przeciw­
ciał anty-H TLV -III LAV prze­
prowadzono testami immuno- 
enzymatycznymi. Przeciwciała 
te wykryto w 4 próbach suro­
wic. Były to surowice wyłącz­
nie osób z grup największego 
ryzyka: homoseksualistów (2 
spośród 52), chorych na hemo­
filię  leczonych importowanymi 
preparatami krwiopochodnymi 
(2 spośród 89).

W yniki tych wstępnych ba­
dań wskazują, że czynnik etio­
logiczny- AIDS anty-H TLV -III 
LAV dotarł do Polski. Zakaże­
nie tym wirusem przebiega do 
chwili obecnej bezobjawowo i 
dotyczy wyłącznie osób ze zna­
nych grup ryzyka. Wszystkie 
osoby, u których wykrvto prze­
ciwciała anty-H TLV -fll LAV 
zostały o tym poinformowane, 
poddane badaniom klinicznym 
i pozostają pod obserwacją le­
karską. Na podstawie wyników 
dotychczasowych badań nie 
można przewidzieć czy która­
kolwiek z tych osób rozwinie 
pełnoobjawówy AIDS.

Badania grup ryzyka oraz 
krwiodawców są kontynuowa­
ne. ..

W żadnym z tych czterech 
przypadków nie stwierdzono 
objawów AIDS. Przeciwciał 
anty-H TLV -III LAV nie wy-

kryto w żadnej próbce surowi­
cy osób z pozostałych grup: 120 
narkomanów, 44 prostytutek, 
1 340 krwiodawców oraz 34 osób 
otrzymujących liczne przetocze­
nia krw i.
ROZMOWA PAP Z  PEŁNO­
M O C N IK IE M  ds. AIDS, G ŁÓW ­
N Y M  INSPEKTOREM  S A N I­
TA RN YM , GEN. BRYG. PROF. 
JERZYM  BO ŃC ZA KIEM  

—  CZY z treści komunikatu 
wynika, że mamy w Polsce 
czterech ludzi cierpiących na

chodzą zaburzenia żołądkowo- 
jelitowe. Ale oczywiście obja­
wy takie występują też w wie­
lu innych schorzeniach, trzeba 
o tym pamiętać.

— JA K IE są wobec tego ty­
powe objawy, specyficzne dla 
AIDS właśnie?

— NIEODWRACALNA, nie­
stety, jak dotąd, utrata odpor­
ności organizmu, a więc tzw. 
infekcje oportunistyczne, np. 
infekcje wirusowe, bakteryjne, 
inwazje pasożytów, zakażenia

AIDS dotarł do Polski
AIDS, czyli po polsku — ze­
spół nabyty upośledzenia od­
porności?

— OWI ludzie nie mają obja 
wów klinicznych AIDS, nato­
miast mają je j pierwsze symp­
tomy. Można więc spodziewać 
się u nich objawów świadczą­
cych o postępującym procesie 
choroby.

— JA K IE  są je j pierwsze 
objawy?

— POCZĄTKOWO — niety­
powe. Sprowadzają się do zna­
cznego zmęczenia, bez widocz­
nej przyczyny, wzmożonej po- 
tliwości, postępującego spadku 
na wadze, niekiedy również do­

grzybiczne, często banalne, któ­
re u zdrowego człowieka były­
by bez trudu zwalczone. Tu 
organizm zwalczyć ich nie po­
tra fi. Kolejną wreszcie fazą by­
wają 'zmiany nowotworowe, 

¿głównie skóry, ale też i innych 
narządów.

—  CZY owych czterech Po­
laków, u których wykryto we 
krw i wspomniane w  komunika­
cie antyciała, jest nosicielami 
rzeczonej choroby, tzn. czy mo­
gą zakażać innych, a jeśli tak, 
to w jaki sposób?

— TAK. Głównie przez kon­
takty seksualne. Ok. 80 proc. 
ofiar AIDS w Stanach Zjed­
noczonych to homoseksualiści

Homoseksualista może też prze 
nieść wirusa AIDS pr.zez kon­
takt heteroseksualny. Ludzie ci 
nie mogą być również oczywi­
ście dawcami krw i. Natomiast 
normalne, codzienne kontakty 
towarzyskie, rodzinne czy zawo­
dowe z osobnikiem będącym 
nosicielem wirusa AIDS abso­
lutnie nie grożą zakażeniem.

— CZY każdy człowiek w  
Polsce z podejrzeniem tej cho­
roby może mieć gwarancję, że 
będzie skutecznie zbadany i 
otrzyma autorytatywną odpo­
wiedź, czy jest chory, czy nie?

— RZECZ jasna. Wyznaczy­
liśmy w tym celu odpowiednie 
placówki. Krew do badania 
mogą pobierać wszystkie stacje 
sanitarno-epidemiologiczne w 
kraju. Centrum diagnostycz­
nym jest Państwowy Zakład 
.Higieny.

— JA K IE  pan widzi perspek­
tywy w alki z A IDS w  Polsce?

—  CÓŻ, jakkolwiek choroby 
tej lekceważyć nie wolno — 
wszak medycyna światowa nie 
ma tu jeszcze ani szczepionki, 
ani skutecznych leków — ale 
też nie należy je j niebezpie­
czeństw wyolbrzymiać. Jesteś­
my bogatsi o doświadczenia in ­
nych krajów. Nasz system pro- 
filaktyczno-interwencyjny dzia­
ła już od paru miesięcy. K rót­
ko mówiąc, jesteśmy przygoto­
wani.

p rz y  B o h . W a r s z a w ^  w  S zc zec in ie  
sa m ochód c ię ż a ro w y  ..Jel-cz”  S Z D  
976D k ie ro w a n y  p rzez  J a n a  S. na  
w y zn a c zo n y m  p rze jś c iu  d la  p ieszych  
p o trą c ił 11 -łe tn ie go  R o b e rta  S ., k tó ­
r y  z c h w ilą  z a p a le n ia  s ię  ‘z ie lo n eg o  
ś w ia t ła  w b ie g ł n a  je z d n ię . C h ło p iec  
z m a r ł w  k a re tc e  w  czasie p rze w o ­
ż e n ia  do  s zp ita la .

0  24.99 b r . n a  s k rz y ż o w a n iu  u lic  
P rz e lo to w e j i  L n ia n e j n a  o sied lu  
S ło n e c zn y m  sam ochód o sobow y  
„ S k o d a ”  n r  S Z R  5247 k ie ro w a n y  
p rze z  B a rb a rę  K . p o tr ą c i ł  6 - le tn ią  
K a ro lin ę  P ., k tó ra ~ w .h ie g ła  pod n a d ­
je ż d ż a ją c y  p o ja z d . D z ie w c z y n k a  
z m a rła .

O  29.09 b r . n a  u l.  M a g a z y n o w e j 
w  Ł o b z ie  d o szło  d o  trag ic zn eg o  w  
s k u tk a c h  w y p a d k u . 2 8 -le tn i Leszek  
O . ja d ą c y  n a m o to c y k lu  w ra z  Ze 
s w o im i d w o m a s y n a m i n a je c h a ł na  
p ry z m ę  g rya u  i  p rz e w ró c ił s ię . 12- 
le tn i A rk a d iu s z  p o n ió s ł ś m ie rć  n a  
m ie js c u , n a to m ia s t je g o  m ło d s zy  
b ra t . 6 - le tn j R a fa ł ze w s trzą ś n ie n ie m  
m ózgu  z o s ta ł p rz e w ie z io n y  do  szp i­
ta la . M o to c y k lis ta  z n a jd o w a ł się  pod  
w p ły w e m  a lk o h o lu .

Z  m il ic y jn y c h  s ta ty s ty k  w y n ik a ,  
że Jesienne m ie siąc e i z w ią z a n e  z  
n im i w a ru n k i a tm o s fe ry c zn e  o raz  
zn ac zn e pogorszenie  sie w a ru n k ó w  
ja z d y  są p rz y c z y n a  n as ile n ia  w y ­
p a d k ó w . S zc zeg ó ln ie  je s ie n ią  bąd ź­
m y  w ię c  o s tro żn i. (w g )

Prokurator w Kielcach

zastosował areszt

Śledztwo
w sprawie łapówek

W A R S Z A W A  P A P . P ro k u ra to r  re  
jo n o w y  w  K ie lc a c h  w  ra m a c h  p ro ­
w a d zon e g o  ś le d z tw a  o  p rz y jm o w a ­
n ie  k o rz y ś c i m a ją tk o w y c h  p rz e z  
p ra c o w n ik ó w  W y d z ia łu  H a n d lu  U -  
rzę d u  W o je w ó d z k ie g o  w  K ie lc a c h  
zas tos o w a ł a re s z t w o b ec  M ie c zy s ła  
w a  P a liń s k ie g o  * -  d y re k to ra  teg o  
w y d z ia łu  i  je g o  zas tęp cy  Je rze go  
K r ó l ik  o w skiego .

W y m ie n io n y m  z a rzu c a  s ię , że  
dz-ia la jąc  w s p ó ln ie  z  in s p e k to r t tn  
W y d z ia łu  H a n d lu  W a ld e m a re m  
K w ia tk o w s k im  p r z y ję l i  od osób u- 
b ie g a ją c y c h  się o z e z w o le n ie  n a  
sp rze d aż  a lk o h o lu  w  p ro w a d zo n y c h  
lo k a la c h  g a s tro n o m ic zn y c h  ła p ó w k i  
w  w y so k oś c i: M ie c z y s ła w  P a liń s k i 
—  300 ty s . z ł  i  540 d o la ró w  U S A ,  
a J e rz y  K ró lik o w s k i —  200 tys. zł 
’ 290 d o la ró w  U S A .

P r o k u r a to r  zas tos o w a ł ró w n ie ż  
a re s z t ty m c za s o w y  w o b ec  W a ld e ­
m a ra  K w ia tk o w s k ie g o  1 trz e c h  o- 
sób w rę c z a ją c y c h  k o rz y ś c i mająt­
k o w e .

Śledztwo w toku.



KURIER «  REGION ♦  KRAJ +  ŚWIAT >  REGION 4  KRAJ 4  ŚWIAT 4  REGION ^  KRAJ 4  ŚWIAT * STRONA 3

R. Gandhi na Kubie
H A W A N A  — D E L H I  P A P . P r e ­

m ie r  In d i i  R a j i v  G a n d h i, k tó r y  u -  
cze s tn ic zy ł w  k o n fe re n c j i  n a  n a j­
w y ż s z y m  szczeb lu  p a ń s tw  cz ło n ­
k o w s k ic h  w s p ó ln o ty  b r y ty js k ie j w  
N assau  (na B a h a m a c h ) z ło ży  dziś  
je d n o d n io w ą  w iz y tę  n a  K u b ie . O -  
ba p ań s tw a  łą c z y  p rzyn a le żno ś ć  do  
ru c h u  k r a jó w  n ie za a n g a żo w a n y c h . 
In d ie  są a k tu a ln y m  p rze w o d n ic zą ­
c y m  tego  ru c h u  (p op rze d n io  fu n k ­
c ją  tę  s p ra w o w a ła  K u b a ) , z H a ­
w a n y  R . G a n d h i uda się do N o ­
w e g o  J o rk u  n a  sesję O N Z .

Słany Zjednoczone

Dzieci pozamałżeńskie
W A S Z Y N G T O N  P A P . J a k  w y n ik a  

z d a n y c h  a m e ry k a ń s k ie g o  c e n tru m  
z d ro w ia  n a ro d o w e g o , w  o s ta tn im  
czasie zn a c zn ie  w zra s ta  Liczba d z ie ­
c i ro d zo n yc h  p rze z  k o b ie ty  n ie  po ­
zo sta jąc e  w  .o f ic ja ln y c h  zw ią zk a c h  
m a łże ń s k ic h . O s ta tn io  co  p ią te  
d z ie c k o  w  U S A  ro d z i się ze sto ­
s u n k ó w  p o /a  m a łżeń s k ic h .

Matka okaleczyła dziecko

Z brzytwą na... ducha
L O N D Y N  P A P . A u s tra l ijs k im  

c h iru rg o m  z  S y d n e y  u d a ło  się ope­
ra c y jn ie  p rz y tw ie rd z ić  5 - le tiu e m u  
c h łop c u  pen isa, o d c ię tego  b rz y tw a  
p rze z  m a tk ę , w  p rz e k o n a a iu , iż  
ta m  w ła ś n ie  p rz y c z a ił się d u ch  je j  
b y łe g o  m ę ża. L e k a rz e  będ ą  m o g li 
za ty d z ie ń  p o w ie d z ieć , c zy  o p e ra ­
c ja  n a p ra w d ę  z a k o ń c zy ła  się po ­
m y ś ln ie .

T y m c za s e m  s p ra w c zy n i o ka le cze ­
n ia '  d z ie c k a , 40 -le tn ia  N e m  M o e u rn ,  
e m ig ra n tk a  z  K a m p u c zy . Dostaw io­
n a zosta ła  p rze d  sądem . P rze są d n a  
k o b ie ta  zad a ła  d z ie c k u  o b raże n ia  
b rz y tw ą  ró w n ie ż  na tw a rz y  w  o- 
k o l ic y  oczu  i  na nogach.

Rosjanin, Francuz 
i Polak -  laureatami

(Dokończenie ze str. 1) takiej satysfakcji i radości, jaka 
stała się w Polsce moim udzia- 

nazwisk na liście laureatów, stał łem — powiedział St. Bunin po 
się kolejnym sukcesem, znanej w odebraniu medalu, 
świecie ze swych osiągnięć, piani- — Będąc w ojczyźnie Chopina, 
styki radzieckiej, a także mającej chciałbym wnieść swój symbolicz-
równie chlubne tradycje — fran­
cuskiej sztuki muzycznej. Dodaj­
my, że narodowe reprezentacje 
zarówno ZSRR, jak i Francji, nie 
wyróżniały się liczebnością na te­
gorocznym konkursie.

Oto laureaci XI Międzynarodo­
wego Konkursu Pianistycznego im. 
Fryderyka Chopina:

I nagroda i złoty medal — Sta­
nisław Bunin z ZSRR. 19-fefcni stu­
dent Konserwatorium Moskiew­
skiego w klasie proi. Sergiusza 
Doreńskiego. Przed 2 laty zwycię­
żył w konkursie Mar gu er i te Long 
i Jaęąuesa Thibaud w Paryżu. 
Stanisław Bunin otrzymał też dwie 
regulaminowe nagrody specjalne: 
Towarzystwa im. Fryderyka Cho­
pina — za najlepsze wykonanie

ny wkład w dzieło pielęgnowania 
tradycji związanych z jego posta­
cią i twórczością i dlatego prag­
ną pozostawić w Polsce swą na­
grodą, która przypadła mi jako 
laureatowi. Niech służy młodym 
pokoleniom chopinowskich adep­
tów.

Ten piękny gest publiczność po­
witała gorącymi brawami.

Równie serdeczne oklaski towa­
rzyszą kolejnym laureatom odbie­
rającym dyplomy.

Ił nagroda i srebrny medal — 
Marc Laforet (Francja), 19-letni 
słuchacz klasy mistrzowskiej Kon­
serwatorium Paryskiego, laureat 
fundacji Yehudi Menuhina i Gyor- 
gy Cziffry, niejednokrotnie korzy­
stał z konsultacji u Artura Ru-

poloneza i Filharmonii Narodowej binsteina. Otrzymał też regulami- 
interpretację koncertu. nową nagrodę specjalną: Polski;

—- PRAGNĘ gorąco podzięko­
wać za umożliwienie mi przeżycia

go Radia za interpretację mazur­
ków.

» SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT •

Wyboru dokonali kibice

Piłkarska
„jedenastka“ 40-lecia
WCZORAJ w przerwie ligo­

wego spotkania Pogoń — Mo­
tor, zostały ogłoszone wyniki 
plebiscytu na „jedenastkę” 
czterdziestolecia. Organizato­
rem tego konkursu, przy współ 
udziale „Kuriera Szczecińskie­
go” i MKS Pogoń, był Okręgo­
wy Związek P iłk i Nożnej.

W  „jedenastce”  znaleźli się: 
bramkarz — W. Frąezczak; 
obrońcy — H. Wawrowski, H. 
Fijałkowski, W. Folbrycht, E. 
Ksol; pomocnicy — Z. Kaszte­
lan, A. Kensy, M . Ostrowski i

Kalejdoskop
#  E L IM IN A C J E  p iłk a rs k ic h  

M S : A lg ie r ia  — T u n e z ja  3:0, 
L ib ia  — M a ro k o  1:0. A w an s  
do  f in a łó w  u z y s k a ły  d ru ż y n y  
A lg ie r i i  i  M a ro k a  (w y g ra ło  
p ie rw s z y  m e cz  z L ib i  je ż y k a ­
m i 3:0). A k tu a ln ie  p ra w o  s ta r ­
tu  w  M ex ico -86  za p e w n iło  so­
b ie  15 d ru ż y n :  W ło c h y , M e k ­
s y k , W ę g ry , P o ls k a , B u łg a ria ,  
R F N , P o r tu g a lia , A n g lia , H isz  
p a n ia , B ra z y lia ,  A rg e n ty n a ,  
U ru g w a j,  A lg ie r ia  1 M a ro k o . 
W o ln y c h  m ie js c  p o zo sta je  9.

•  M IS T R Z Y N IA M I  P o ls k i w  
h o k e ju  n a t r a w ie  zo s ta ły  za ­
w o d n ic z k i A Z S  K a to w ic e , a 
t y t u ł  n a jle p s z e j d ru ż y n y  k r a -  . 
j u  w  zapasach —  s ty l w o ln y ,  
p rz y p a d ł S la v ii  R u d a  Ś ląs ka .
0 N A  m ło d z ie żo w y c h  M S  w  

p iłc e  rę c z n e j k o b ie t  P o ls ka  
p o k o n a ła  J a p o n ię  23:18,

•  W  A T L A N T IC  C IT Y ,  w  
m e czu  p ię ś c ia rs k im  k a te g o ria c h  
c ię żk ic h , U S A  p o k o n a ły  Z S R R  
5:3.

•  S T E F A N  E D B E R G  w y g ra ł  
t u r n ie j  te n is o w y  o „ G ra n d  
P r i x ”  B a z y le i , p o k o n u ją c  w  
f in a le  Y a n n ic k  a N o a h a  6:7,
6:4, 7:6, 6:1. W  p ó łf in a le  z

, iE db e rg ie m  p rz e g ra ł W o jc ie c h  
F ib a k  3:6, 2:6.

•  P O L S C Y  h o k e iś c i n a tra  
w ie  z a ję li  3 m ie js c e  w  P u ­
c h a rze  In te rk o n ty n e n ta ln y m .  
W y g ra ła  H is zp a n ia  p rze d  N o  
w ą  Z e la n d ią .

•  W  P O Z N A N IU  ro zeg ra n o  
p ie rw s ze  m is trzo s tw a  k r a ju  w  
p o w o że n iu  za p rz ę g a m i p a ro ­
k o n n y m i. W y g r a ł R o m a n  K u sz  
z B o g u s ła w ie , Z a w o d n ic y  r y ­
w a liz o w a li w  t rz e c h  k o n k u ­
re n c ja c h : u je ż d ż a n iu , m a ra to ­
n ie  (d ru g ie  m ie js c e  z a ją ł  w  
n im  M a r e k  Z a le w s k i z Ł o b za )  
o ra z  k o n k u rs ie  zrę czn o śc io ­
w y m .

(o p r. jg )

L. Wolski; napastnicy 
Kielec i  .1. Krzysztolik.

Losowanie nagród 
uczestników konkursu 
przerwie meczu Pogoń -  
(11 listopada br.).

Puchar Polski

LKS
(bt)

P iłkark i Pogoni
w II rundzie

R O Z P O C Z Ę Ł Y  się ro z g ry w k i o 
P u c h a r  P o ls k i w  p iłc e  rę c z n e j k o ­
b ie t. Z a w o d n ic z k i P o g o n i o p ra w o  
g ry  w  ć w ie r ć f in a le  w a le z y łv  z  
„s ió d e m k a m i’* A Z S  P o zn a ń  1 "A ZS  
K o sza lin . P ie rw s z e  m ie js c e  w  t u r ­
n ie ju  z a ję ły  p itk a r k i A Z S  P o zn a ń , 
k tó re  w y g ra ły  z Po g o n ią  22:21 i 
A Z S  K o s za lin  26:21. N a to m ia s t d ru ­
gą p o zyc ję  w y w a lc z y ły  za w o dn icz­
k i  P o g o n i, k tó re  p o k o n a ły  A Z S  
K o s za lin  24:22.

A Z S  P o zn a ń  1 P ogoń a w an s ow a­
ły  do  g ie r  ć w ie rć fin a ło w y c h  (18 l i ­
s topada b r .) . W a r to  n a d m ie n ić , że 
nasze p a n ie  w y s tą p iły  w  m ocno  
o s ła b io n y m  s k ła d z ie , b e z  sześciu  
p iłk a re k  z po d staw o w eg o  s k ła d u . 
N a  w y ró ż n ie n ie  z a s łu ż y ły  Ic h  n a ­
s tę pc zyn ie  — ju n io r k i :  Je ż , G a ­
w ro ń s ka  i  M a lin o w s k a .

(b t)

III nagroda i brązowy medal — 
Krzysztof Jabłoński (Polska) — 
20-letni student II raku Akademii 
Muzycznej w Katowicach w kla­
sie praf. Andrzeja Jabłońskiego. 
Ma w dorobku I nagrody na kra­
jowych konkursach młodych pia­
nistów oraz V nagrodę na mię­
dzynarodowym konkurse Premio 
Dino Ciaini w Mediolanie.

IV nagroda — Michie Koyama 
(Japonia) — przed trzema laty 
otrzymała III nagrodę na konkur­
sie 'im. Piotra Czajkowskiego w 
Moskwie, jako pierwsza przedsta­
wicielka swego kraju tak wysoko 
uhonorowana na tej imprezie.

rej najlepsi uczestnicy III etapu 
otrzymali wyróżnienia regulamino­
we. Są to w kolejności wg osiąg­
niętej punktacji: Francois Kiłlian 
(Francja), Iwari llja (ZSRR), Lud 
rrtił Angełow (Bułgario), Kayo Mi­
ki (Japonia).

Po reremonii wręczenia nagród 
laureaci i jurorzy spotkali się : 
Wojciechem Jaruzelskim i Henry­
kiem Jabłońskim.

W. Jaruzelski wyraził zadowo­
lenie z faktu, że młodzi artyści 
wielu krajów świata związali swo­
je ambicje twórcze z dziełem 
w elkiego polskiego kompozytora, 
stanowiącym jedną z najchłub- 
niejszych kart w naszej tradycji 
narodowej i duchowym dziedzic­
twie. W rozmowie z laureatami 
W. Jaruzelski arteresował się 
przebiegiem ich naiAi ' dotych­
czasowym dorobkiem. Zwracając 
sie do Stanisława Bunina, wyraził 
słowa najwyższego uznania dla 
tradycji i osiągnięć uczelni, któ­
rej pedagodzy doskonalą jego 
kunszt — Państwowego Konser­
watorium 'm. Piotra Czajkowskie­
go w Moskwie.

Równie serdeczne słowa skie­
rował Wojciech Jaruzelski do je­
dynego reprezentanta naszego 
kraju w gronie laureatów Krzysz­
tofa Jabłońskiego. Przyjmując gra 
lulacje Marc Laforet, przypomniał 
z wdzięcznością swą polską nau­
czycielkę, proł. Landowską.

Gratulując wszystkim mło jym 
artystom odniesionego sukcesu, 
Wojciech Jaruzelsk' życzył im dal­
szego pomyślnego rozwoju ich 
talentów.

W drugiej części wieczoru, lau­
reaci ponownie stanęli na estra- 
dz’e Filharmonii Narodowej, zar 
chwycając swą grą publiczność i 
słuchaczy Polskiego Radia i TV.

WARSZAWA żegna uczestni­
ków, jurorów i gości XI Między- 

V nooroda — Jean-Marc Lui- narodowego Konkursu Pianistycz- 
sada (Francja) — 27-leŁrw piani- nego im. Fryderyka Chopina. Sto- 
sta koncertujący na największych lica Polski, ojczyzna wielkcgo 
estradach muzycznych w kraju i kompozytora, była miejscem szl-a- 
za granicą. Uczył się w szkole chetnej rywalizacji młodych p c- 
Yehudi Menuhina oraz w Kon ser- nistów o najwyższą stawkę, jaką
watorium Paryskim, które ukoń 
czył z I nagrodą. Od kilku lat 
pracuje pod artystyczną opieką 
Pauta B-adury-Skody.

VI naaroda — Tatiana P kaj- 
zen (ZSRR) — z wyróżnieniem 
ukończyła Konserwatorium Mos­
kiewskie w klasie prof. Tatiany 
Nikcłajewej. Często koncertuje 
wraz z oicem, wybitnym skrzyp­
kiem Wiktorem Pikaizenem.

jest zdobycie tytułu laureata tej 
;marezy. Do eliminacji przystąpiło 
124 uczestników z 34 krajów, nie 
tytko blskich nam geograficznie 
i kulturowo, lecz również tak od­
ległych, jck Japonia, Singapur czy 
Meksyk. Ich umiejętności oceniało 
20-osobowe jury pod przewodni­
ctwem jednego z najwybitniej­
szych w Polsce znawców i popu­
laryzatorów dzieła Chcpńa —

Nie dcpusizczeni do finału czte- praf. Jana Ekiera.

P rzeg ląd
w yd a rze ń

+  M A R S Z A Ł E K  Z S R R  S ie r ­
g ie j A c h ro m ie je w , p e rw g z y  
w ic e m in is te r  o b ro n y  Z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o  o strze g ł w  sobo­
tę , że fo rs o w a n y  p rzez  p re ­
zy d e n ta  R o n a ld a  R ea g an a  p ro  
g ra m  „ w o je n  g w ie zd n y c h ”  m o  
że skazać ś w ia t n a  t rw a ją c ą  
co n a jm n ie j k i lk a d z ie s ią t  la t  
n o w ą  ru n d ę  w y śc ig u  zb ro je ń  
o  n ie w y o b ra ż a ln e j s k a li, n ie ­
b y w a le  ko s zto w na  i n ie be z­
p ie czn ą.
A c h ro m ie je w , k t ó r y  jest 

ta k ż e  s ze fem  S z ta b u  G e n e ra l­
nego S i ł Z b ro jn y c h  Z S R R . p i ­
sze w  a r ty k u le  na ła m ac h  
„ P ra w d y ” , że je ś li S ta n y  ZJed  
n oezone o d rzu c ą  ap e le  o za­
po b ieże n ie  m il ita r y z a c ji  kos­
m osu i  będą ko n ty n u o w a ć  
p rzy g o to w a n ia  do ..w o jen  
g w ie zd n y c h ”  Z w ią z k o w i R a ­
d z ie c k ie m u  n ie  pozostan ie  n ic  
in n eg o  ja k  p o d ją ć  k o n trś ro d -  
k i  za rów n o  w  d z ie d z in ie  zb ro ­
je ń  u d e rze n io w y c h . Jak i  in ­
n y c h , n ie  w y łą c z a ją c  d e fe n ­
sy w n y c h , w  ty m  b ro n i b a zu ­
ją c e j w  kosm osie.

♦  S T R A C E N IE  b o jo w n ik a  
A fry k a ń s k ie g o  K o n gresu  N a ­

ro d o w eg o  p o e ty  B e n ja m in a  
M o lo is e  w zm o g ło  n ap ię c ie  p a ­
n u ją c e  w ś ró d  rd z e n n e j a f r y ­
k a ń s k ie j społeczności w  R e ­
p u b lic e  P o łu d n io w e j A f r y k i.  
N ie  u s ta ją  d e m o n s tra c je  p rze  
c iw k o  p o lity c e  se g reg a c ji ra ­
sow ej p ro w a d zo n e j p rze z  w ła ­
dze R P A . D o  ta k ic h  d em o n ­
s tra c ji doszło w  n ie d z ie lę  w  
k i lk u  za m ie s zk a n y c h  p rzez  
ludność m u rz y ń s k ą  m iastach  
na p rzed m ieś c ia ch  K a p s zta d u . 
Z g in ę ły  t r z y  osoby, je s t  w ie ­
lu  ares zto w a n yc h .

*  P A P IE Ż  “ J a n  P a w e ł I I ,  
p rz e m a w ia ją c  w  n ie d z ie lę  do 
w ie rn y c h  uczestn iczących  w  
o d p ra w io n e j p rzeze ń  m szy  
pod g o ły m  n ie be m  w  C a g lia r i  
n a S a rd y n ii , w s p o m n ia ł o stra  
c o n y m  w  R e p u b lic e  P o łu d n io ­
w e j A f r y k i  B e n ja m in ie  M o lo ­
ise, b o jo w n ik u  o w olność  
rd z e n n e j ludnośc i a f r y k a ń ­
s k ie j i  w e z w a ł do m o d łó w  w  
in te n c ji  „w s zy s tk ic h  o f ia r  n ie  
n aw lś c l i d y s k ry m in a c ji raso­
w e j” . Z d a n ie m  p ap ie ża , egze­
k u c ja  B e n ja m in a  M o lo is e  
p rz y c z y n iła  się do zaostrzen ia  
s y tu a c ji w  R P A , k r a ju  w  k tó ­
ry m  n ie  m a sp ra w ie d liw o ś c i.

Rumunia

Stan wyjątkowy  
w energetyce)

W  Z W IĄ Z K U  z n ie d o b o ra m i 
e n e rg ii e le k try c z n e j w  R u m u n ii po 
s ta no w io n o  w p ro w a d z ić  stan  wy®  
ją tk o w y  w  e n e rg e ty c e  o ra z  m il i ­
ta ry z a c ję  w s zys tk ic h  za k ła d ó w  e n «  
getycam ych k r a ju .

D e c y z ja  ta  zap a d ła  n a  posiedze­
n iu  P o lity c zn e g o  K o m ite tu  W y k o ­
naw cze go  K S  R P K . O p u b lik o w a n y  
p rze z  ag e n c ję  A g e rp re s  ko m u n ik a t.
0 je g o  o b ra d a c h  s tw ie rd z a , iż  P K W  
K C  R P K  o c e n ił k r y ty c z n ie  d z ia ła l­
ność re s o rtu  e n e rg e ty k i w  d z ie d z i­
n ie  re a liz a c ji  p ro g ra m u  p ro d u k c ji  
e n e rg ii e le k try c z n e j w  19®  ro k «
1 p o d ją ł k r o k i  m a ją c e  n aa  c e lu  za ­
p ro w a d z e n ie  p o rz ą d k u  1 s u ro w e j 
d y s c y p lin y  w e  w s zys tk ic h  z a k ła ­
d ach  w y tw a rz a ją c y c h  e n e rg ię , a w  
szczególności w  e le k tro w n ia c h  p ra ­
c u ją c y c h  n a w ę g lu .

R A D Z IE C K I d z ie n n ik
„ P ra w d a ”  (n r  28l) w  a r ty k u le  
w s tę p n y m  p t. „ K r y t y k a  n a  
z e b ra n iu ”  p isze, iż  k r y t y k a  
je s t  w y p ró b o w a n y m  ś ro d k ie m , 
p o m a g a ją c y m  c z ło n k o m  p a r t i i  
w' u ja w n ia n iu  i e l im in o w a n iu  
n ie d o c ią g n ię ć  o ra z  p rz y s p ie ­
szan iu  rozw roju  k r a ju .  P o w in ­
n a  b y ć  o n a  k o n s e k w e n tn a  i 
k o n s tru k ty w n a .

TRUDNO sobie wyobrazić 
zebranie partyjne bez k ry tyk i 
— pisze „PRAWDA” . Jeśli zaś 
takie bywają to oczywiście nie 
można ich uważać za zjawisko 
normalne. K rytyka to wypró­
bowana metoda pomagająca 
komunistom w  wykrywaniu i 
eliminowaniu niedostatków, w 
przyspieszaniu postępu.

W  Z S R R  o  roli k ry ty k i p a r ty jn e j

Nie „wygładzać“  rzeczywistości
e z o -w y b o rc z e j w  a tm o s fe rz e  k r y t y ­
k i  i  s a m o k r y ty k i,  b o ls ze w ic k ie j 
o tw a rto ś c i —  p o d k re ś la  d z ie n n ik .

S zc zeg ó ln ie  w a ż n e  je s t, b y  ro z u ­
m ie ć  t o  te ra z , g d y  w  o rg a n iz a ­
c ja c h  p a r ty jn y c h  o d b y w a ją  się ze ­
b ra n ia  s p ra w o zd a w c zo -w y b o rc ze . Z  
ic h  t r y b u n  k o m u n iś c i m ó w ią  n ie  
t y lk o  o ty m , co  zo s ta ło  z ro b io n e . 
Z w ra c a ją  ta k ż e  u w a gę  n a  tru d n o ś ­
c i, k tó r e  n a le ż y  p o ko n ać , n a  za d a ­
n ia , k t ó r e  n a le ż y  ro z w ią z a ć . Z a d a ­
n ia  te  są rz e c z y w iś c ie  o g ro m n e .

chodzą do redakcji jest mowa 
także o innych podobnych hi­
storiach. Ich istota sprowadza 
się do tego, że na zebraniach 
próbuje się stworzyć • błogi 
obraz rzekomej pomyślności. W 
tyim celu do głosu dopuszcza 
się tylko wg zawczasu sporzą­
dzonej listy, wystąpienia wcze­
śniej się redaguje, wygładza.

ZAWSZE i  wszędzie powin­
niśmy kierować się prawdą, 
bez względu na to jaka ona 
jest — kontynuuje „PRAWDA”.
Każde ubarwienie może tylko 
przynieść szkodę naszej w iel­
kiej sprawie. Ten leninowski 
nakaz wszędzie powinien być 
normą życia. Nie zawsze postę­
puje się zgodnie z nim. Bywa, 
że występującego z rzeczową 
krytyką komunistę próbuje się 
„przywołać do porządku” . Wła-

____  _ ____ _ śnie tak stało się na zebraniu
A b y  się z mmi~uporać trzTba* na sprawozdawczo-wyborczym w 

^ n i z ą c i i  partyjnej kontrol- 
wszystko, co hamuje pracę i  jak no-rewizyjnego zarządu M ini- 
n a js z y b c ie j usuwać wszystkie prze- stersłwa Gospodarki Wodnej
szk o d y . O to  d la c ze g o  na k w ie t n ia -  ZSRR. Nie jest to, niestety, d y n ie  ' ja k o  o b ie k ty w n e . W y c h i T O V „ ,  , , 0„ 
w y m  (1989-) p le n u m  K C  K PZTT w ię c  n a  to , że s ta ra ć  p o w in n i się
zw ró c o n o  u w a g ę  n a  p o trze b ę  p rz e -  odosobniony^jednostkowy p r z y  }{Vni a sa m i frry ,ty k u ją c y  n ib y  to

ABY rozwijać krytykę nale­
ży stwarzać odpowiednie wa­
ru n k i Przede wszystkim nale­
ży tę krytykę popierać. Dziś 
coraz mniej jest przypadków 
bezpośrednich prześladowań za 
krytyczne wystąpienia. „Bywa 
jednak — pisze Ł. Abramycze- 
wa z Obninsa — że krytykę 
oddolną rzekomo przyjęto, na-

Jakiż sens takich debat? —  wet za nią podziękowano, ale
zapytuje „PRAWDA”. Czym nic nie uczyniono, by poprawić 
mogą one wzbogacić kolekty- sytuację. Czyż nie jest to ta- 
wną myśl komunistów? kie samo tłumienie krytyki,

Zdarza się jeszcze także krytyka tylko bardziej delikatne, można
».a tiAU’lo j ’»m/t I I A Ab e z  a d re s a ta . P rz e d s ta w ia  s ię  p ro ­

b le m y , a le  o g ó ln ik o w o , b e z  w s k a z y ­
w a n ia  n a ty c h , k t ó r z y  p o w in n i Je 
ro z w ią z y w a ć . T a k ie  p o d e jś c ie  do  
d y s k u s ji  m a ło  ko g o  osobiście n ie ­
p o k o i, czy  d o ty c z y . C o  w ię c e j,  
w in n y c h  szuka s ię  J e d y n ie  ob o k , 
p rz y c z y n y  n ie d o c ią g n ię ć  o k re ś la  Je--«-* - ’- i ---------  . . . — ho d z|

prowadzenia kampanii sprawo2daw- padek. W listach, które nad- nie mają nic do  zrobienia...

powiedzieć udoskonalone?”

W toku kampanii s p r a w o ­
zdawczo-wyborczej wypowiada 
się, i  będzie się wypowiadać, 
wiele krytycznych uwag i  wnio 
sków. Wszędzie należy surową, 

kontrolą zapewnić 
ich bezwzględną realizację.
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Droga do własnego domku

Stan faktyczny i perspektywy
WYSTĘPUJĄCE trudności w u- 

zyskaniu mieszkania w budowni­
ctwie **'wielorodzinnym, w coraz 

. większym stopniu skłaniają duże 
grupy społeczne do budowy wła­
snego domku jednorodzinnego. 
W samym Szczecinie trend w tym 
kierunku widoczny jest. już kiika 
lat. Tymczasem miasto nie jest 
w stanie zaspokoić wszystkich 
potrzdb w tym zakresie, szcze­
gólnie zaś jeśli chodzi o sprze­
daż działek. Brak nadal podzia­
łu terenu, wywłaszczeń pra­
wnych i uzbrojenia, które jest o- 
gromnie kosztowne. Z danych 
opracowanych przez Urząd Miej­
ski wynika, żo koszt przygotowa­
nia i uzbrojenia jednej działki

do w an o  949 b u d y n k ó w  je d n o ro d z in ­
nyc h . W  la ta c h  1976—1980 sp ó ldzie l 
n ie  zrze sze n ia  i  osoby in d y w id u a l­
ne w y b u d o w a ły  1389 m ie s z k a li w  
d o m ka ch  je d n o ro d z in n y c h . Z a ś  w  
o b ec n e j p ię c io la tc e  (1981—85) p rz e ­
w id u je  się zak o ń c ze n ie  b u d o w y  
1000 m ie s zk a ń  w  d o m k a c h  je d n o ro ­
d z in n y c h . N ie s te ty  ten  ro k  n ie  o - 
k a z u jc  się t a k  o p ty m is ty c z n y  ja k  
p rz e w id y w a n o .

Z  d u ż y m  p ra w d o p o d o b ie ń s tw e m  
m ożna p o w ie d z ieć , że do p la n u  za 
b ra k ło  o k o ło  20 proc. P rz y c z y n  te ­
go s ta nu  rze c zy  n a le ż y  u p a try w a ć  
a le  ty lk o  W b ra k a c h  m a te r ia ło ­
w y c h , a le  ta k ż e  w o p ó źn ie n iu  p rac  
zb ro je n io w y c h  na ty c h  te re n ac h , 
e d z ie  in w e s ty c je  te  z o s ta ły  ju ż  
zap o c zą tko w a n e . G łó w n y m  h a m u l­
cem  w s z y b k im  ro z w o ju  bu d ow n i 
c tw a  je d n o ro d z in n e g o  na ' te re n ie  
S zc zec ina są: za leg łości w  u zb ro ­
je n iu  te re n ó w  i ic h  p rz y g o to w a n iu  
do s p rze d aży , w y s tę p u ją c e  c iąg łe

na terenie nie posiadającym u- 
ebrojeriia komunalnego wynosi 
około 1,6*mib'ana złotych. Tak np. 
jest na osiedlu Osów. W innych 
rejonach, gdzie uzbrojenie komu­
nalne znajduje się w bezpośre­
dniej bliskości koszt ten wynosi 
od 0,8 do 1,1 miliona złotych. 
Tymczasem na lała 1986—90 pla­
nuje się przeznaczyć na ten cel 
niecałe dwa miliardy złotych. Po­
trzeby zaś sięgają prawie 3 
miliardów zł.

J A K  ju ż  z a zn a c zy liś m y  c h ę tn y c h  
n a  te n  ty p  b u d ow n icU y a  je s t  w ie ­
lu . W s ze lk ie g o  ro d z a ju  s p ó łd z ie ln ie  1 airaeszenia Jak i osoby f iz y c z n e  
z ło ż y ły  za p o trze b o w a n ie  n a  ponad  
5 ty s ię c y  d z ia łe k . Z  teg o  3 ty s ią ­
ce d z ia łe k  to  śc iś le s k o n k re ty z o w a  
n e  p o trz e b y  po d o k o n a n e j a n a liz ie  
w  U rz ę d z ie  M ie js k im  1 są o n e  z a ­
re je s tro w a n e  do s p rze d a ży  w  p ie r ­
w s ze j k o le jn o ś c i. J a k  o g ro m n e  są 
t *  p o trz e b y  n ie c h  ś w ia d c zy  p o ró w  
«winie % la ta m i m in io n y m i n a  pod­
s ta w ie  d a n y c h  s ta ty s ty c zn y c h . D o  
1976 ro k u  n a te re n ie  m ia s ta  w y b u -

' chłonność. 12 686 działek budo­
wlanych z czego do 1985 roku 
sprzedano łącznie 4253 działki o 
zróżnicowanym stopniu wyposa­
żenia w podstawowe uzbrojeń e 
komunalne, ta k  niezbędne na 
terenie dużego miasta. 

p o z o s t a l i ; do sp rzedaży d z ia ł-  
ilości po n ad  8 ty s ię c y  po

U ry w a ją p o trze b y obecnego ¡»po­
trzeb o w a n ia , k tó re na dziś w nosi
5 tysięcy . N ie s te ty te re n y  te w y -
n ia g a ją poniesienia zn acznych na-
k ła d ó w  n i w y k o n a n e in f r a s tr u k tu r y

b ra k i w  za p e w n ie n iu  m a te r ia łó w  
b u d o w la n y c h  i  w re szc ie  b ra k  p ro ­
je k tu  i k o n c e p c ji n a  w y m u sze n ie  
b u d o w y  ta n ic h  o b ie k tó w  m ie s z k a l­
nyc h ,

URZĄD MIEJSKI opracował do­
kładny harmonogram działań w 
zakresie uporządkowania tematu 
związanego z budownictwem je­
dnorodzinnym. Wiadomo dziś ja­
kie jest ilościowe zainteresowa­
nie tym budownictwem. Znane 
są. możliwości chłonności terenu 
dziś i w latach przyszłych. Usta­
lono także kolejność przygotowy­
wania terenów przeznaczonych 
do sprzedaży. Na terenie mia­
sta zgodnie z obowiązującym p!a 
nem zagospodarowania prze­
strzennego miasta Szczecina i 
Polic, pod budownictwo jednoro­
dzinne wyznaczono 31 terenów 
zlokalizowanych w poszczegól­
nych dzielnicach i osiedlach 
Szczecina. Tereny te posiadają

te c h n ic zn e j, g łó w n ie  w  zak re s ie  
o d p ro w a d ze n ia  śc ieków . d o p ro w a ­
d zen ia  w o d y  i e n e rg ii e le k try c z ­
n e j, c zy  w re szc ie  w y k o n a n ia  d róg  
d o ja zd o w y c h . N a  ten  ce l p o trz e b ­
n ych  b y ło b y  aż 20 m il ia rd ó w  z ło ­
ty c h . T y m c zas em  za leg łe  d z ia łk i, 
k tó re  sp rze d an o  do 1983 ro k u  w y ­
m a g a ją  ta k ż e  n a k ła d ó w  na te  ce­
le . p o n ie w a ż  n ie  w szędzie  za k o ń ­
czono nrace u zb ro je n io w e . A le  dziś  
w ie le  te re n ó w  w y m a ? a  n ie  ty lk o  
d o ra źn y c h  ro zw ią zań  a le  po w aż­
n y c h  in w e s ty c ji k o m u n a ln y c h  ja k  
o czyszczaln i ścieków p rze p o m p o w ­
n i,  m a g is tra li w od o c iąg o w yc h  i  
w ie lu  in y ch  Sa to  b o w ie m  now e  
te re n y , k tó re  n ig d v  d o tą d  n ie  b y -  
b y ły ‘. p o w ią zan e  z u k ła d a m i k o m u ­
n a ln y m i m ia s ta .

OGRANICZONE środo, będące 
w dyspozycji miasta me pozwa­
lają na wejście na nowe tere­
ny. Dlatego też tematem tym 
zainteresowano większe zakłady 
pracy miasta Szczecina, któ-e 
podejmują się w formie spół­
dzielczo] czy zakładowej,, budo­
wać małe osiedla domków je 
dnorodzinnych dla swoich pra­
cowników. Tymi osiedlami są: 
Bukowo, Wielgowo, Trzebusz, 
Skolwin i Glinki. Zawarto już 
pierwsze porozumienia w tej spra 
wie. Zakłady pracy, które mają 
możliwości wniesienia pomocy 
finansowej i rzeczowej przy u- 
zbrajaniu terenów, będą miały 
największą szansę wczesnego 
zbudowania osiedli domków je­
dnorodzinnych. Porozumienie _ ta­
kie zawado między innymi z 
przedsiębiorstwami gospodarki 
morskiej, PKP a także ZW ZSMP. 
Wydaje się, że ta droga • jest 
jedynym rozwiązaniem tego pro­
blemu. Bowiem nie tylko chodzi 
tu o same nakłady finansowe, 
ale także o możliwości przero­
bowe przedsiębiorstw komunal­
nych.

Dziś nikt nie stawia prognoz 
co do ilości budowy domków je­
dnorodzinnych w latach 1986— 
1990. Nie jest to proste zadanie. 
Wyniki inwestycyjne zależne bę­
dą nie tylko od przygotowania 
terenów, ale także od możl wości 
materiałowych i finansowych 
przyszłych inwestorów. (z)

JUŻ CZWARTY chłodniowiec buduje Stocznia im. Komuny 
Paryskiej iv (¡dyni dla Pr:e:lsiębiorstwa Połowów Da'eko~ 
marskich i Usług Rybackich „ Transocean” . Jest nim m/s 
Tornado”  o nośności 2300 ton. Statek jest już po próbach 

morskich.
Fot. CAF — J. UJclejewski
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W idok z nieba
W IE Ś C I z n ie ba  n ie  b y ły  o s ta t­

n io  z b y t  in te re s u ją c e , d u szy czk i 
w c ią ż  tro c h ę  ra z i św ia tło ś ć  w ie ­
k u is ta , a w ie c zn e  o d p oc zyw an ie  
c z y li n ie ró bs tw o  na w ie k i n ie  w szy  
s tk im  o d p o w ia d a . P osucha k u l tu ­
ra ln a  n ie  o m in ę ła  s fe r n ie b ies k ic h , 
gdzie  n ie  m a f ilh a r m o n ii ,  te a tró w  
ani. n a w e t  z w y k ły c h  d y s k o te k , 
g d zie  a n io łk i o d że g n u ją  się n a ­
w e t  od z w y k ły c h  saks o fo n ó w  n ie  
m ó w ią c  ju ż  o d ia b e ls k im  w y n a la z ­
k u  — s y n te za to ra c h . T a k  w ię c  d u ­
szy czk i u k ra d k ie m  s zu k a ją  d z iu re k  
w  oponach n ie b ie s k ic h  b y  popa t r y  
w a ć  n a z ie m ię . W  u b ie g ły m  ty g o d ­
n iu  n ie bo  o b ieg ła  radosna w ie ść  — 
w  szc zec iń s k ie j F ilh a rm o n ii  m a 
być w y k o n a n e  R e q u ie m  F au re g o  
p ośw ięcone p a m ię c i d y re k to ra  T a ­
deusza '  B u rs z ty n o w ic za . C zcig o d n y  
ad re s a t, z a ż y w a ją c y  ju ż  dosyć d łu ­
go w ie czn e g o  o d p o c zy w a n ia , w y ­
je d n a ł u  w ła d z  n ie b ie s k ic h  zezw o ­
le n ie  d la  w s zy s tk ic h  d u szy cze k — 
m ogą le g a ln ie  o g ląd a ć  i s łuchać  
R e q u ie m , o czy w iś c ie  z n ie b ia ń s k ic h  
w ysokości.

T a k  w ię c  u jr z a ły  naszą f i lh a r -  
m o n ic zn ą  o rk ie s trę , so lis tó w  — R o ­
m a n ę  J« tk itb o w s k ą -H a n d k e  i M ir o ­
s ław a  K o s iń s k ie g o , d y ry g e n ta  — 
B o h d a n a  B oguszew sk iego  i  chór na  
szego T e a tr u  -M uzycznego . P o w a ż ­
n ą  a tm o s fe rę  R e q u ie m  p o d k re ś la ły  
p o w ab n e  s tro je  p a ń  ch ó rzy s te k  no  
szone p rze z  . n ie  w  „ T ra v ia c ie ” . 
Ś w ie tn y  p o m ys ł, t a k  p ię k n y c h  d e ­
k o ltó w  T ad e u sz  B u rs z ty n o w ic z  n ie  
u jr z y  n a w e t  w  n ie b ie , a za raze m  
w y ra f in o w a n a  d y w e rs ja  ideo lo g icz ­
na — zm u sza n ie  m ie szk ań c ó w  n ie ­
b ios do g rzesznych  m y ś li . D o  oszo­
ło m io n y c h  w id o k ie m  c h ó ru  d u szy ­
czek doszło  d o p iero  S a n ctu s śp ie­
w a n e  p rz e z  R o m a n ę  J a k u b o w s k ą -  
-H a n d k e  t a k  c ie p ło  i in ty m n ie  ja k  
śpiew a się L u la jż e  J e z u n iu . D o b ­
rz e  się s ta ło , bo n ie  s ły s za ły  n ie ­
p ew n y c h  te n o ró w  w  d w ó ch  częś­
ciach  R e q u ie m , a ś p ie w  w e so ło  p re ­
zen tu ją ce go  się ch ó ru  tc h n ą ł g łę ­
b o k ą  m e la n c h o lią , n ie  l ic u ją c  zgo­
ła  z dość pogodną Jak n a R e q u ie m

m u z y k ą  F a u re g o . N a  p e w n o  m y lą  
się c i. k tó rz y  g e n e ra liz u ją c  u w a ża ­
ją  m u z y k ę  fra n c u s k ą  za p e łn ą  zaw  
sze ra do ś c i ż y c ia  i  w eso łą , n ie ­
m n ie j je d n a k  n ig d y  n ie  je s t  p o n u ­
ra  i m ro c zna , a ta k  c ię żk ic h  f ra g ­
m e n tó w  w  R e q u ie m  b y ło  w ie le . 
W y k o n a w c y  n ie  za u w a ż y li w  R e ­
q u ie m  żad n y ch  p ie rw ia s tk ó w  d ra ­
m a ty c z n y c h , je d no s ta jn o śfr w y ra z u  
s p ra w ia ła , że u tw ó r  te n  zas łu ży ł so 
b ie  n a n azw ę s iedm ioc zęś ciow ej 
k o ły s a n k i. A  je s t to p rze c ie ż  m u ­
z y k a  ta k  p ię kn a  i k o lo ro w a ! .

R e q u ie m  p o p rze d z iła  S y m fo n ia  
d -m o ll F ra n c k a , - is tn y  k a le jd o s k o p  
w ra ż e ń  i n a s tro jó w , d z ie ło  s trz e li­
ste ja k  kośció ł g o ty c k i, w znoszące  
się k u  n ie bu . W  n im  ró w n ie ż  f ra g ­
m e n ty  p e łn e  b ezb rze żnego  spoko ­
ju  p rz e p la ta ją  się z o s try m i sp ię­
c ia m i d ra m a ty c z n y m i. M ó w ię  tu  o - 
c zy w iś c ie  o  m u zyc e , b o w ie m  w y ­
k o n a n ie  na s o b o tn im  k o n c e rc ie , po 
m ija ją c  u s te rk i w a rs z ta to w e , n ie  
n a le ża ło  do w y ra z o w o  in te re s u ją ­
cy ch , o g ó ln ie  o k re ś liłb y m  je  ja k o  
p rzygaszone . N ie  ra to w a ły  go n a ­
w e t  k u lm in a c je  d y n a m ic zn e , a z 
n ie b a  donoszą coś o p rze s te ro w a -. 
n e j b lasze, ch y b a  z ło ś liw ie .

C o  b y tu  je d n a k  n ie  n ap isać , w i­
d o k  z n ie ba  b y ł p rze d n i!

J a n  G O R Z E L A N Y

Nagroda „Tygodnika

Demokratycznego"

Człowiek — 
człowiekowi”

Piasek — materiał deficytowy
ROZMIARY budownictwa 

mieszkaniowego jak i  przemy­
słowego uzależnione są zawsze 
od materiałów budowlanych. 
Przede wszystkim tych podsta­
wowych. A więc nie tylko ce­
mentu, stali ale także kruszyw 
mineralnych, w tym  olbrzy­
mich ilości piasku jako pod­
stawowej pospólki do prac 
betoniarskich i  tynkarskich. 
Pozornie wydaje się, że z tym 
ostatnim materiałem dla po­
trzeb budownictwa nie powin­
no być kłopotu. Tymczasem 
okazuje się, że jest to dziś to­
war na tym rynku ogromnie 
deficytowy.

S Z C Z E C IŃ S K IE  b u d o w n ic tw o  k o  
rzysta  z d o s ta w  p ia s k u  i  k ru s zy w 1 
p ochodzących  z k i lk u  k o p a ln i o d ­
k r y w k o w y c h . N a jw ię k s z y m  dostaw 
cą  je s t  B ie lin e k . N ie s te ty  koń c zą  
się zasoby w  ty m  z a g łę b iu , T e re n  
te n  test D rak tyc z in ie  ju ż  n a  wy­
c ze rp a n iu . S zc zec iń sk ie  P rz e d s ię ­
b io rs tw o  P r o d u k c ji  K ru s z y w  —  
p ro d u c e n t ł  d ostaw ca —  m a  n ie  
la d a  k ło p o ty  z  za s p o k o je n ie m  .w s zy ­
s tk ic h  p o rze b  b u d o w n ic tw a  szcze 
c iń sk ieg o  1 go rzo w sk ie g o. O b s łu g u ­
je  ono b o w ie m  te  d w a  zag łęb ia  
b u d o w la n e . W  b r . p o trz e b y  szcze­
c iń s k ic h  p rze d s ię b io rs tw  b u d o w la ­
n y c h  (ty c h  z a jm u ją c y c h  s ię  w znos  
szen iem  m ie s zk a ń  ja k  i  o b ie k tó w  
p rze m y s ło w y c h ) s ięg a ją  p ra w ie  800 
ty s ię c y  to n  w s ze lk ie g o  ro d z a ju  
k ru s z y w  u s z la c h e tn io n y c h . S P P K  
w y w ią z u je  się do  te j  p o ry  z  p r z y ­
ję ty c h  n a  s ieb ie  z o b o w ią za ń , a le

je s t t o  o g ro m n y  w y s iłe k  o rg a n iz a ­
c y jn y  ja k  1 p ro d u k c y jn y . Jest to  
d zia ła lno ś ć  p ra w ie  n a s ty k u  m o ż li 
w o ś c i w y d o b y w c z y c h . J a k  ju ż  pod  
k r e ś liliś m y  is tn ie ją c e  zasoby są 
p ra k ty c z n ie  na w y c z e rp a n iu  1 n ie  
z a p e w n ia ją  o n e  t a k ie j  m a sy  k r u ­
szy w . D o d a jm y  do tego , że oko ło  
400 tys . to n  k ru s z y w a  u sz lac he t­
n io n eg o  p rze d s ię b io rs tw o  to  sprze  
d a je  b u d o w n ic tw u  g o rzo w sk ie m u . 
Ł ą c z n ie  w  b r , p ro d u k c ja  (a w ie c

k ru s z y w o , p ia s e k , ż w ir y )  w y d o b y ­
w cza tego  p rze d s ię b io rs tw a  z a m k ­
n ie  się w ie lk o ś c ią  2,7 m il io n a  ton .

CO ROBIĆ dalej? Co będzie 
w roku przyszłym i  latach na­
stępnych? Czynione są prace 
badawcze i  poszukiwawcze no 
wych złóż kruszyw budowla­
nych. Jest taki teren położo­
ny w  dolinie Warty, które­
go zasoby oblicza się na wiele 
m ilionów ton. Jest więc pe­
wna szansa za la t kilka, czy 
kilkanaście na podjęcie eks­
ploatacji w  tym  rejonie na 
szeroką skalę. Wymaga to je­
dnak sporych nakładów finan­
sowych, a więc dużych inwe­
stycji, bowiem należy pamię­

tać, że wydobycie, przerób, plu 
kanie, sortowanie takich olbrzy 
mich mas piasku wiąże się z 
wprowadzeniem nowoczesnego 
sprzętu i  maszyn.

D O R A Ź N IE  n a le ż y  je d n a k  szu­
k a ć  in n y c h  ź ró d e ł p o zys ka n ia  Kr u 
szyw  d ła  p o trze b  b u d o w n ic tw a . 
N a  p o d s ta w ie  w ie lo le tn ic h  badań  
i a n a liz  sp e c ja liśc i 7. In s ty tu tu  
G e o lo g ii M o rz a , d oszli d o 'w n io s k u  
źe p ia se k  ta k i  m ożna p o b iera ć  z  
d n a  m o rza . N ie  je s t to  oczy w iś c ie  
w y łą c z n ie  nasza P o ls ka sp e c y fik a .

W ie le  n a d m o rs k ic h  k r a jó w , w  
s y tu a c ji w y c z e rp u ją c y c h  sle lą d o ­

w y c h  zasobów  k ru s zy w a  j p rzy  
w y s tę p u ją c y m  je d no c ześ n ie  za a o -  
t rz e b o w a n iu  n 3  te n  su ro w iec  b u ­
d o w la n y , m u s ia ło  s ięgnąć po  p o d ­
m o rs k ie  zas o b y  k ru s zy w a  n a tu r a l­
nego . W  P o ls ce co ra z  b a rd z ie j od  
c zu w a się ta k ą  p o trze b ę , b o w ie m  
n ie d o b o ry  w e d łu g  p ro g n oz  b u d o w la  
n y c h  ju ż  w  n a jb liżs zy c h  la ta c h  b ę  
d ą  się k s z ta łto w a ły  n a p o z io m ie  
p o n ad  4 m il io n ó w  to n  ro czn ie .

SZCZECIŃSKIE władze bu­
dowlane wspólnie ze Szczeciń­
skim Przedsiębiorstwem Pro­
dukcji Kruszyw podjęły już 
pierwsze działania, aby kruszy­
wo pozyskiwać z dna morza w 
rejonie tzw. Ławicy Słupskiej i 
Środkowej oraz w Zatoce Ko­
szalińskiej. Na głębokości od 
10̂  do 18 metrów zalega duże 
złoże piasku morskiego nada­

jącego się do celów 'budowla­
nych. Zasoby te oblicza się na 
około 400 milionów ton. Jeśli 
w perspektywie roczne wydo­
bycie osiągnie 8 min ton, za­
sobów tych wystarczy na około 
50 lat.

C O  S IĘ  R O B I a k tu a ln ie ?  W  c ią ­
gu teg o  ro k u  p rzy g o to w a n o  «ie  
do  p ie rw sze g o  e ta p u  w y d o b y w c ze ­
go. W y d o b y to  ju ż  k iffltada ięs la t 
to n . P rz e s o rto w a n o , zb ad a n o  i za­
stosow ano w  p ie rw s zy c h  o b ie k ta c h  
b u d o w la n y c h . K ru s z y w o  je s t do ­
b r e j ja ko ś c i i  z  u w a g i na d obrą

g ra n u la c ję  n ie  w y m a g a  d u ży c h  na  
k ła d ó w  n a s o rto w a n ie  i  p łu k a n ie . 
S k ła d o w is k o  k ru s z y w a  z d n a  m o r  
«k ie g o  w y z n a c z o n o  p r z y  H u c ie  
„S zc zec in ” . T u  b a r k i będ ą  d o w o ­
z ić  s u ro w ie c , k t ó r y  zo s tan ie  p o d ­
d a n y  so rto w a n iu . P o trz e b n e  są o -  
czy w iś c ie  p ie n ią d ze  n a  te  in w e s ty ­
c ję .

W NAKŁADACH wielkości 
około 160 milionów złotych bę­
dą więc partycypowały szcze­
cińskie przedsiębiorstwa budo­
wlanie. Jest to obecnie je d y n a  
droga i  jedyna możliwość 
rozwiązania tego problemu. 
Przewiduje się, że już w  1986 
roku szczecińscy budowlani o- 
trzymają do dalszego przero­
bu 50—80 tys. ton kruszywa z 
dna Morza Bałtyckiego. (z)

Szansa w Morzu Bałtyckim

NA POCZĄTKU 1986 r. ^Tygo­
dnik Demokratyczny'' zamierza 
przyznać po raz drugi Honorową 
Nagrodę pod nazwą „Człowiek 
— człowiekowi".

Nagroda stanowi wyraz uznania 
Qla osób i środowisk prowadzą­
cych działalność na rzecz czło­
wieka, zwłaszcza ludzi potrzebu­
jących pomocy i wsparcia ze 
strony społeczeństwa. Może być 
przyznana np. za pomoc ludzom 
starym, kalekim, chorym, 'ub 
takim, którzy i z innych przy­
czyn znaleźli się w trudnej sy­
tuacji życiowej; za organizowanie 
opieki nad dziećmi, lub pracy 
dła inwalidów; za uruchomienie 
produkcji sprzętu służącego le ­
cznictwu i rehabilitacji, a także 
za przeciwdziałanie alkoholizmo­
wi, czy narkomanii, za pomoc 
postpenitencjarną itp.

L A U R E A T A M I  n a g ro d y  „ C z ło ­
w ie k  — c z ło w ie k o w i”  m o g ą  b y ć  
osoby p ry w a tn e , « r u n y  osób. o r ­
g a n iza c je  sp o łe czn e . In s ty tu c je , 
z a k ła d y  p ra c y . K a n d y d a tu ry  do  
n ie j  m o g ą  zg łaszać t a k  osoby p r y ­
w a tn e . ja k  i  o rg a n iz a c je  i  in s ty ­
tu c je . R e d a k c ja  „ T y g o d n ik a  D e m o ­
k ra ty c z n e g o ”  p rz e w id u je  m o żliw o ść  
p rz y z n a n ia  k i lk u  n a g ró d  za ro zm a  
i t e  fo r m y  d z ia ła lno ś c i.

KANDYDATURY wraz z uzasa­
dnieniem należy nadsyłać na 
adres „Tygodnika Demokratycz­
nego", Warszawa, ul. Hibnera 11 
z dopiskiem „Człowiek — czło­
wiekowi", 0>ez)
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« Wybraliśmy dla Was ,  Telewizyjne programy tygodnia .

Od poniedziałku -  do niedzieli
TEATR TV

O „KUPIEC WENECKI” (po
niedziałek, 20.15, I). Kolejna
prezentacja twórczości Williama 
Szekspira w znanym cyklu 
„Dzieła wszystkie' TV BBC. 
Reż. Jack Gold, wyk. Warren 
Mitchell, John Franklyn- 
Robbins, John Nettles i in.

„DZIKA KACZKA” (sobota,
15.05, 1). W cyklu Antologia 
dramatu powszechnego — sztu 
ka norweskiego dramaturga 
Henryka Ibsena (1828—1906) w 
reż. Jana Świderskiego. Wystę­
pują: Wojciech Pszoniak, Ro­
man Wilhelmi. Maria Klejdysz, 
Łucja Żarnecka. Jan Swider­
ski, Aleksandra Śląska, Henryk 
Borowski i Zdzisław Maklakie- 
wicz.

STEREO I W KOLORZE

TYM razem ten popularny 
wśród melomanów program — 
niedziela. 20, II — przyniesie 
godzinny koncert laureata I 
nagrody tegorocznego Konkur­
su Chopinowskiego Stanisława 
Bunina.

FILMY, SERIALE...

FILMY premierowe w kolej­
ności ukazywania się na ekra­
nie:

^  „U l”  (wtorek, 21.30, II). W 
cyklu X zaprasza, prezentują­
cym ambitniejsze pozycje świa 
towego kina, spotkanie z h i­
szpańską ekranizacją wydanej 
w 1951 r. powieści Camilo Jo­
se Celi „U l” . Reżyseria — Ma­
rio Camus, rok prod. 1983.

o  „Wybory w 7c”  (środa, 
17.50, ' I). Współczesny film  
prod. NRD.

O  „Dobra passa”  (środa. 
20.15, I). Obyczajowy film  prod, 
radzieckiej. Reż. J. Gierasi- 
mow, S. Moro zew i A. Majo­
rów.

^  „In tox”  (czwartek, 20.30, 
I). Ives Renier, czyli komisarz 
policji Moulin ponownie od­
wiedzi nas w czwartkowy wie­
czór.

^  „Ilum inacja”  (czwartek, 
21.55, II). Znany obraz Krzy­
sztofa Zanussiego z 1973 r. 
którego akcja toczy się w śro­
dowisku akademickim. Główną 
postać młodego naukowca 
Franciszka zagrał operator f i l ­
mowy Franciszek Latałło, a w 
film ie znaleźli się także m.in. 
profesorowie — Tatarkiewicz, 
B irula-Białynicki i  Zonn. K ry ­
tycy określili w owym czasie 
„Ilum inację”  jako najdojrzalszy 
intelektualnie polski film  o- 
statniego 10-lecia.

^  „Igranie z ogniem” (pią­
tek, 20.30, I). Pierwsza część 
czechosłowackiego film u „Po­
wstańcza opowieść” . Reż. A. 
Lettrich.

^  „Aguirra, gniew Boży”
(piątek, 21.50, II). TVP z godną 
uznania konsekwencją przybli­
ża twórców i kinematografie 
nieobecne praktycznie od la t w 
naszych kinach. Tym razem o- 
bejrzymy k ilka obrazów w ybit­

nego zachodnioniemieckiego 
twórcy Wernera Herzoga. Krót 
ki przegląd rozpoczyna zreali­
zowana w 1972 r. niezwykła 
opowieść o wyprawie konkwi- 
stadorskiej i opętanym wizją

Mundial, Mundial!

Zobaczymy 
w szystk ie  

52 spotkania!
TVP PRZYGOTOWUJE się 

już do obsługi przyszłorocz­
nych (czerwiec) piłkarskich m 
strzostw świata — Meksyk 85. 
Specjalne Studio Mundial łę­
czyc się będzie ze stadiona­
mi na drugiej półkuli o godz 
19 i 24 (a więc znów, jak pac 
czcs olimpiady meksykańskiej 
zarwane noce kibiców). W 
bezpośrednich relacjach oczy­
wiście spotkania z udziałem 
reprezentacji Polski i najcie­
kawsze pojedynki, reszta w 
retransmisjach. TVP obiecuje 
przekazanie wszystkich 52 
spotkań jakie rozegrane zosta 
nq podczas Mundialu!

nie polski film  archiwalny. Reż. 
Stanisława Perzanowska i Mie­
czysław Krawicz. Występują 
m.in. Stefan Jaracz. Lena Że­
lichowska i Tadeusz Olsza.

O „Henryk”  (niedziela, 
20, I). Pierwszy z 4 odcin­
ków nowego polskiego f i l ­
mu w reż. Hieronima 
Przybyła pt. „Trapez” . Te 
same wydarzenia widziane 
przez różnych jego uczest­
ników (a jest o czym opo­
wiadać gdyż akcja filmu 
łączy w sobie skompliko­
wane wątki uczuciowe z 
produkcyjnymi). Rok prod. 
1983.

O „Alice Giiy — je j pasją 
był film ” (niedziela, 21. II). Pod 
tym długim tytułem kryje  się 
ciekawy obraz biograficzny — 
chodzi o pierwszą w historii 
kina (1896) kobietę-reżysera, 
całkowicie zapomnianą Alice 
Guy-. W tej roli — Christine 
Pascal, znana polskim widzom 
z „Panien z W ilka”  Wajdy.

Pozostałe film y i seriale: O 
..Wielka wsypa”  — ode. 8 ser. 
„Stawka, większa niż życie” 
ipon. 17.30, I) O „Annika”  — 
2 ode. ser. ang. (pon. 21.45. II)

odkrycia krainy złota Don Lo­
pe de Aguirre. W ro-li głównej 
Klaus Kinsky („Nosferatu”).

0  „Mefisto” (sobota, 20, 
I). Prawdziwe „mocne ude­
rzenie” telekina! W niedłu­
gi czas po kinowej premie­
rze — słynny obraz wę­
gierskiego reżysera Istvana 
Szabo, nawiązujący do po­
staci wybitnego niemie­
ckiego aktora Gustava 
Griindgensa, który drogą 
’egradujących moralnie u- 
stępstw poszedł na bliską 
współpracę z nazistami. 
Grający w  film ie główną 
'•olę aktor austriacki Karl 
Vlaria Brandauer stworzył 
wybitną 'kreację (w jednej 
z ró l partneruje mu K ry - 
tyna Janda).

^  „Wierna żona”  (sobota, 
23.20, I). Zanim kiedykolwiek 
zobaczymy Sylvię Kriste l w je j 
najgłośniejszym film ie (czyli 
„Emmanuelłe” ), będzie okazja do 
spotkania z tą aktorką w ko­
stiumowym melodramacie Ro­
gera Vadima (1976). Dość duży 
ładunek erotyki w wydaniu ra­
czej drobnomieszczańskim.

<> „Jej wielka miłość”  (nie­
dziela, 11.25, I). W Starym K i­

O „Oshin”  — 7 ode. ser. jap. 
(wtorek, 20.15, I) O  „Fragglc- 
si”  (piątek, 19.05, II) O  „Bur­
mistrz. Casterbridge”  — ode. 6 
ser. ang. (sobota, 22.15) II) ^  
„Człowiek w kajdanach”  — 6 
ode. ser.. TVP „Rycerze i rabu­
sie”  (niedziela, 13, II) O  „Ka­
tarzyna Paar”  — 6 ode. ser. 
ang. „Sześć żon Henryka V II I ” 
(niedziela, 16.05, II).

JAZZ JAMBOREE 85

W CZWARTEK rozpoczyna 
się festiwal Jazz Jamboree 85.
Tego dnia 30-minutowa rclaeja 
bezpośrednia z otwarcia impre­
zy (20,1), natomiast w piątek o 
godz. 23.45 — dzień drugi, a w 
sobotę od godz. 0.45 do 2.15 
nocne jam-sesśion, czyli najcie­
kawsze fragmenty JJ.

HALO, KOMPUTER!

KOMPUTEROMANIA docie­
ra powoli także i do naszego 
kraju. Dziesiątki młodych prze 
ważnie fanatyków informatyki 
będą miały możliwość spot­
kać się w inaugurującym (so­
bota, 19, II) Klubie Kompute­
rowym Dwójki. Print!

„Ojciec“  Isaury rozwija skrzydła
BRAZYLIJSKA SIEC TELEWIZYJNA TV-Globo, która dobrze znana jest w Polsce, dzię­

k i wyprodukowaniu serialu „Niewolnica Isaura” , przystąpiła do podboju Europy. Niedawno 
podpisana została w  Paryżu transakcja, mocą które j TV-Globo kupiła od stacji Telewizji 
Monte-Carlo (TMC) 90 proc. a kc ji je j włoskiej f i l i i  — TVI.

TMC, działająca od 30 la t na terenie księstwa Monaco (ale kontrolowana pośrednio przez 
Francję), utworzyła przed 10 la ty  stację TVI, która nadaje programy na prawie cały Półwy­
sep Apeniński. Rozwój prywatnych ośrodków tv  we Włoszech przyczynił trudności finanso­
wych TV I i  doprowadził do odstąpienia je j brazylijskiemu nabywcy.^ Transakcja została od­
notowana z uwagą, jako być może pierwszy etap penetracji europejskiego rynku telewizyj­
nego przez znaną w świecie brazylijską sieć TV-Globo.

lorie canijo
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— To bardzo milo z pana strony, że pozwolił nam pan 
skorzystać ze swojego balkonu — dorzucił mężczyzna.

Harry Shulz przyjrzał się doświadczonym okiem zawodow­
ca kamerze filmowej i aparatom fotograficznym rozłożonym 
na balkonie. Nie dopatrzył się jednak niczego podejrzanego. 
Ws.zystko wyglądało zupełnie niewinnie. Jego posądzenie by­
ło bezpodstawne.

— Oboje pańsfwo jesteście, oczywiście, dobrymi Ameryka­
nami? — spytał surowym tonem, rzucając im chłodne spoj­
rzenie.

Mężczyzna odchrząknął. ,
— Co pan przez to rozumie?
—■' Przyjechałem lu w specjalnej m isji na zlecenie rządu 

Stanów Zjednoczonych. Żądam od was pomocy.
Na twarzy kobiety pojaw ił się wyraz gorączkowego pod­

niecenia.
— CIA!
Harry Shulz zrobił tajemniczą minę i zmarszczył brwi.
— Nie mogę pani odpowiedzieć, więc proszę nie zadaioać 

mi już pytań
— Co możemy zrobić? — spytała szybko, kobieta, widocz­

nie przepełniona dobrymi chęciami.
— Czy zwróciła pani uwagę na osoby stojące na tamtym 

balkonie z prawej strony?
— Nie.
— A paji? — zwrócił się do mężczyzny.
— Też nie, właśnie filmowałem.
— A ja robiłam-'zdjęcia — dorzuciła kobieta tonem uspra­

wiedliwienia..
— Przypomnijcie sobie państwo, czy nie zauważyliście 

tam nic podejrzanego — nalegał Harry. — Coś, o czym za­
pomnieliście, ale co może znów wam przyjść na pamięć?

— Nie, naprawdę nic — odparli jednocześnie.
— I  nic państwo nie słyszeliście? Na przykład strzału, 

albo k ilku  wystrzałów?
Pokręcili przecząco głowami.
— Nie.
— Dobrze.
Harry Shulz zwrócił się do kobiety.

------------------------------------------------------ 1 3 4  ------------------------------------------------------

— Oto co państwo możecie, zrobić. Ale, ale, jak 'się pań­
stwo nazywają?

— Flora i Walter Horseshit.
Harry Shulz z trudem powstrzymał się od śmiechu. To 

nazwisko było tak samo komiczne jak noszące je osoby 
(Horseshit (ang.) — jabłka końskie —• przyp. aut.).

— Pani Horseshii — powiedział z trudem, powstrzymując 
się od parsknięcia śmiechem — zapuka pani do drzwi są­
siedniego pokoju. Być może zauważono państwa na moim 
balkonie, więc powie pani, że poprosiła mnie p a n i o moż­
ność korzystania z mojego balkonu, żeby robić zdjęcia, i  
uzyskała pani moją zgodę, ale że teraz ja wróciłem do po­
koju, więc musicie państwo opuścić balkon. Ponieważ pań­
stwo chcecie nadal fotografować, pomyśleliście sobie, że może 
osoby zajmujące sąsiedni pokój, zgodzą się użyczyć toam swo­
jego balkonu. Niech pani nalega. Niech pani spróbuje wejść 
do pokoju. Niech pani postara się zapamiętać wszystko co 
pani zauważy, ile osób jest w pokoju, jakie j są pici, jak 
wyglądają, w jakim są wieku i co robią. Czy są zdener­
wowani, i wreszcie, jakie j są narodowości.

W oczach kobiety zabłysła radość.
— To nadzwyczajne! Dzięki za to, że wybrał pan właśnie 

mnie.
— Ale to może być trochę niebezpieczne, Floro — wtrą­

c ił nieśmiało je j mąż. — Jeżeli ci ludzie mają...
Ona zlekceważyła jego zastrzeżenie.
— Nie bądź śmieszny, Walterze, dam sobie świetnie radę.
— Jestem tego pewien — odezwał się Harry Shulz ze 

sztuczką powagą.
Popchnął ją lekko w kierunku drzwi, a je j mąz poszem 

za nią. . TT _
— Niech pani pamięta — przypomniał je j Harry. — To 

dla dobra ojczyzny!
Umyślnie przybrał uroczysty ton.
— Jeżeli pozwolą pani wejść do środka, niech pani tam 

zostanie, żeby się nie rozmyślili, a pan wróci tu po sprzęt 
fotograficzny.

— Jak pan , sądzi, czy dostaniemy z Waszyngtonu po­
świadczenie na piśmie, że zasłużyliśmy się dla naszego pań­
stwa? — spytała z nadzieją w glosie.

— Z pewnością Przypilnuję tego. Z podpisem samego 
prezydenta!

Znów ich pchnął w kierunku drzwi.
— Czekam na rezultat waszej operacji!
Wyszli, a Harry stanął pod drzwiami na czatach, nad­

słuchując. Stało się to, czego się obawiał. Wprawdzie o- 
twarto drzwi, ale już po paru słowach kobiety zatrzaśnięto 
je  je j przed nosem, obrzucając ją przekleństwami. Zmiesza­
ni Amerykanie wrócili do pokoju Harry’ego.

— Nic nie szkodzi — pocieszał ich. — Możecie państwo 
wyświadczyć mi inną przysługę. Pani m i mówiła, że okno 
waszego pokoju wychodzi na podwórze? 4

— Tak — odparła kobieta.
— Jest naprzeciw pokoju, do którego właśnie pukałam.

( c d n )
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Ju tro  re w a n ż  w  G o le n io w ie

Remis juniorów Polski i ZSRR
S P O T K A N IE  p iłk a rs k ie  ju n io  

ró w : P o ls k a  —  Z S R R  1:1 (1:1). 
B ra m k i z d o b y li:  d la  P o ls k i:  
J u r k o w ia k  (w  39 m in . z  rz u tu  
k a rn e g o ), a d la  Z S R R  K a s u -  
m o w  (13 m in .) .  S ę d z io w a ł K .  
C ze in a rm a zo w ie z  ze  S zczec ina. 
W id z ó w  300.

P o ls ka : G A W R O Ń S K I. J U R -  
K O W IA K , W E N C E K , G R Y G U C ,  
R A Z  A K O W S K I . C H W E D C Z U K .  
S E .M P R D C H . M E R D U Ł A , G A R ­
B A C Z  (od «0 m in . C IE Ś L E -  
W IC Z ) . C Y Z IO . L E S Z C Z Y Ń ­
S K I.

Z S R R : n iE R J E S K L T . B U R A -  
J E W , IU B D N Y J . P IE C Z IK R -  
S K IJ  (od w  m in . M A R K O S -  
J A N ) , M IA S N IK O W , L IT W l -  
N IB N K O . P IA S -K U N O W . K A ­
SO M O W  C C H O W R IB B O W  (od  
7« m in . N O W O G O R O D O W ).  
R A Ł T U S Z N B K  A S . R Y B A K Ó W .

i  G a w ro ń s k ie g o  d z ia ło  sie b ardzo  
dużo . Szkoda, że n a o a s tn ic y  n ie  
m o g li s ię  zd o b yć  na c e ln ie js ze  i ' 
m o cn ie js ze  o d d a w a n ie  s trz a ló w . 
D ru ż y n a  ra d z ie c k a  do p ie rw s z e j do- 
ło w ie  m o g ła  n a w e t o ro w a d z ić  ró ż ­
n ic a  d w ó ch , trze c h  b ra m e k . Z a g ra ła  
je d n a k  sy s te m em  .tys iąca o o d ań "  
będąc n ie je d n o k ro tn .e  d 5q ć . sześć 
m e tró w  od nolsk ego b ra m k a rz a .  
D o b rze , że ch o c .aż  n rz y to m n ie  za ­
c h o w y w a li s ię  nasi o b ro ń c y  i w y ­
b i ja l i”  ra d z ie c k ic h  n a p a s tn ik ó w  z 
a k c j i .  P rze d e  w s zy s tk im  M ia s n ik o w a  
n a jlep s zeg o  za w o d n ik a  w  e k ip ie  
Z S R R . R ó w n ie ż  1 n as i m ocno  a ta ­
k o w a li . a le  n ie  n o tr a f i l  zm u s ić  do  
k a p itu la c ji  b ra m k a rz a  B ie r le s k ija .  
U c z y n il i  to  ty lk o  podczas w y k o n a ­
n ia  r z u tu  k a rn e g o . U "  z a m ie n ił  
J u rk o w ia k  n a b ra m k ę , z  p a ry  C y -  
z io  — C h w ed c zu k  P ogon i le.ir.ei 
w y p a d ł ten  D ie rw -z y . B v ! b ardzo  
w id o c zn y  D rży  .ro z b ija n iu ”  b loku  
o b ro n n e g o  d ru ż v n v  ra d z ie c k ie j. O n

. ,  , . te ż  w y p ra c o w a ł rz u t  k a rn y  P o d -  
Z  O K A Z J I  « - le c ; a  szc zec iń s k ie g o  Czas in d y w :d u a ln e i a k c j i  ż m t:  ł  nod- 

O k rę g o w e g o  Z w ią z k u  P i łk i  N w .n e j c ię ty  n a DoUl kf,rm -n '. NaJcC k io w  
ro ze g ra n o  w  n aszym  m ie śc ie  to w a -  n i€ j je d n a k  zanrr ze n to w a t sir- w  
rż y s k - m e cz  p iłk a rs k ic h , re p re z e n ta - n as ze i' d ru ż v n ie  Sem  .ru c h . 
cjs P o is k i i  Z S R R  w  k a te g o r ii ,ju -  m e c z  re w a n ż o w y  o d b ęd zie  sic  w e  
n io ro w . N ie  b y ło  t e  w ię d k ie  sp o r- w to re k  w  G o le n io w ie  (godz !4> 
to w e  w id o w is k o , a«e po z io m em  p le  ( ¡,t)
o d b ieg a ło  od  ś re d n ie j w  p o ls k ie j '________ .
lid z e . M e c z  b y ł ż y w y  i o tw a r ty . _  ,  . . .Przełajowcy rozpoczęli starłyK a ż d a  ze s tro n  m og ła  w  ty m  po­
je d y n k u  zd o b yć  do k i lk a  g o li. Z a ­
ró w n o  ood b ra m k ą  B ie r le s k i ja ,  Jak

Tabele i wyniki
I liga bokserska

O lim p ia  — G w a rd ia 12:8
Igloo-pol — S ta l S toczn ia  
Z a g łę b ie  -  G K S  
L e g ia  — C za rn i

20:0
10:10
15:5

T a b e la

1 L e g ia 13:3 102-58
2 G K S 11:5 9 6 -6 4
3. C z a rn i 9:7 9 6 -6 4
4. G w a rd ia 8:8 77—83

Ig lo o p o l 7:9 8 0 -8 0
6 Z a g łę b ie 6:10 67—93
7. O lim p ia 6:10 64—96
8. S ta l S toczn ia 4:12 58—102

I  liga koszykarek
C z a rn i — S p ó jn ia  
W is ła  — G lin ik  
P o lo n ia  — A Z S  P  
W łó k n ia rz  " P . — Ł K S  
L e c h  - -  S ta l *  
ś lę  za — W łó k n ia rz  B.

T a b e la

78:94 (32:47) 
86:57 (36:28) 
70:73 (40:42) 
70:81 (35:45) 
93:83 (46:28) 
85:77 (39:31)

1. L K S 4 173—111
S. S p ó jn ia 4 189—147
#. W is ła 4 175—138
4. S lęza 4 159—128
S. L ec h 3 172—164
8. A Z S  P. 3 154— 159
f .  W łó k n ia rz p . 3 142—131
8. W łó k u  i a r -2 B 3 13®—184
«. S ta l 2 1 S3—165

18. C z a rn i i 136-468
feł. P o lo n ia 2 111— 166
1«. G lin ik 2 128-181

I I  liga koszykarzy
P og o ń  — A Z S  P o zn a ń  IŁ
S ta l — G w a rd ia  9
G r y *  — S p ó jn ia  S t . 77:92
S p a rta k u s  — S p ó jn ia  G d , 104:68 
W y b rz e ż e  — T u r ó w  84:80
A s to r ia  — A Z S  K .  73:74

T a b e la

1 S ta l 
Z. P ogoń
3. W y b rz e ż e
4. S p ó jn ia  S t. 
S A Z S  K .
8. S p a rta k u s
7. A s to r ia
8. T u ró w
9. G r y f

10. S p ó jn ia  G d.
11. G w a rd ia
12. A Z S  P.

277-206  
293-245 
253—222 
245—231 
213—219 
237 -22 2  
222—214 
221—214 
225-247  
239—293 
233—277 
201-267

I I  liga p iłkarzy ręcznych
P io trc o v ia  — W is ła  
P o s n an ia  — Pogoń  
Z a g łę b ie  —  C h ro b ry  
(m ecz re w a n ż o w y  dziś) 
J u ra n d  — P o lite c h n ik a  
W łó k n ia rz  — S p ó jn ia

T a b e la

22:19 i 18:: 
251:22 i 26:20 

27:23

1. P o s n an ia
2. Z a g łę b ie  
S. W is ła
4. Pogoń
3. J u ra n d  
8 . S p ó jn ia
7 . C h ro b ry
8. W łó k n ia rz
9. P o lite c h n ik a  

18. P io trc o v ia

30:2 
22:8 
2! : l l  
18:14 
15:17 
12:20 
12:18 
U  :21

8:24 359—400

460—348 
362—327 
359-323  
399—375 
359—385 
373-436  
351 -3 6 0  
389—413

Tu toto
DUŻY LOTEK

I losowanie:
7 — 31 — 32 — 33 — 43 

dod. 37
II losowanie:

17 — 20 — 28 — 30 — 41

W. Kadrzyński piąty 
w Radziejowicach

R O Z P O C Z Ą Ł  s.ę  sezon  zaw o dó w  
w  k o la rs k ic h  p rz e ła ja c h . Z a in a u g u ­
ro w a ł go M e m o r ia ł J e rze go  N ie d o -  
szy ń sk ie go  w  R a d z ie jo w ic a c h . Z w y ­
c ię ż y ł E d w a rd  P iec h  (P O M  S trz e l­
ce  K ra je ń s k ie )  N a  o a t y m  m ie j ­
scu u p la s o w a ł sie W o jc ie c h  K a ­
d rz y ń s k i z C h e m ik a  P o lic e . ( je )

„W ielka Nagroda Europy" 

dla Szwajcarów

» 4:1 dla Pogoni w meczu z lubelskim Motorem 

• Efektowne ataki i... pokazy strzeleckiej nieudolności

Sędzia uznał bramkę, 
której nie było!

ł  liga  p iłk a rs k a : P O G O Ń  —  
M O T O R  L u b iła  4:1 (1:1). B ram
k i zd o b y li: d la  P o g o n i —  
O s tro w s k i .w 3«. m a i., U rb a n o ­
w ic z  w  66 m m  z k a rn e g o . P ro  
kopow ie.', w  73 m in . ; L eśn iak  
w  89; m in ., a d la  M o to ru  — 
/ .u c h r  k  'A TEi i : ż . ó ł t %  k a r t  
k i :  K U res (P o g o ń) o ra z  O p o l­
sk i i K n d y b ii < M otor» . W i­
dzów : 19 ty  8. S ę d z io w a ł W  
K a ro la k  t. Lo d z i

P O G O Ń : D łu  «os* - -  K uras . 
M a k o w s k i, «sokołowski. U r b i -  

n a w .c z  — H a w r y ł:  w ic z. W io c h . 
K cn s y (od 48 m in . W o ski). 

O s tro w s k i — T u ro w s k i (o !  74 
m in . P ro k o p ow icz» . L e ś n ia k .

M O T O R : o p o ls k i -  F iu ta .  
B ogus zew sk i. łłe c . Z u c h n tk  
(od 7.1 m in . S u p i ko ) — Ł a tk a . 
S za n ia w s k i. G ó ra . G rz a n k a  — 
Jo s in a. K u d y b a .

gnalizuje jednak, że był gol. 
Główny — W. Karolak okazuje 
się być tego samego zdania i 
zarządza rozpoczęcie gry ze śród 
ka boiska. Uzna! bramkę, któ- 

POGOŃ dawno tak wysoko rei  1 “  W » -  Nie ma je j także 
—  na filmowym zapisie meczu.

W  65 M IN U C IE  b ra m k a rz  O p o l­
sk i fa u lu je  h a p o lu  k a rn y m  L eś -  

S ę dzia  d y k tu je  ..je d e n a -

nie wygrała:.. W tym sezo-nie 
pó raz pierwszy strzeliła, w jed 
nym meczu, aż tyle bramek, maka." 
Udało się je zaaplikować prze- 
ciwniko-wi równorzędnemu, od-

s tk ę ” . k tó ra  p e w n ie  w y e g z e k w o w a ł  
U rb a n o w ic z . K ib ic e  się cieszą, le cz  

.  . ■ , . . , są tro c h ę  zas ko c zen i ta k im  o b ro -
wazme, z ogromną a m b i c ją  w a ł  te m  s p ra w y . N a s tro je  w y ra ź n ie  się
czącemu. Przeciwnikowi, k tó ry . poprawiała, g d y  po ła d n e j a k c j i

na remis, i od zrealizowania 
tego planu nie by! aż tak dale­
ko jak sugeruje to rezultat.

k a | p rz y to m n ie  s trze la  w  le ­
w y  róg  b ra m k i O p o ls k ie g o . T u ż  
p rze d  k o ń c em  m eczu na lis tę  
strze lc ó w  w p :s u ie  sie L e ś u ia k . k tó  

n e w re w a ł b ra m k a rz a  1 u -, ,. . . . . . ■ , r , l V . Ule it.. W , W t l U.cIUndild l II —
M iał bowiem Motor dwóch zna staiit wy la SPCtKanla. o e ia l n.
komicie grających piłkarzy — tę  b ra m k ę  od dą-w na. W res zc ie  zdo  
Grzankę i Łatkę, którym nie 
dorównywa! żaden spośród
szczecinian. To oni podrywalń b ęd z ie  "napastnikiem z p 
drużynę do śmiałych akcji, sie &>,zia 
jąc sporo zamieszania pod 
bramką Długosza. W dużej mie

b y ł !a w  S zc zec in ie . P o b ie g ł przed  
n is k ą  t ry b u n ę  i s p o n ta n ic zn ie  o k a ­
zy w a ł sw a radość. M o /e  w re szc ie  

d z iw e -

PO meczu trener Motoru Jan 
Złomańtzuk nie krytykował de-

ułatwiała im zadanie często c^z-i® arbitra. Stwierdził, że byłrze
„dziurawa” obrona portowców za daleko od bramki, toteż nie

2 miejsce Poloków
N A  7 0 -k ilo m e tro w e j tra s ie  ood 

B e rg a m o  ro ze g ra n o  w  n ie d z ie le  je ­
dną z o s ta tn ic h  im p re z  k o la rs k ie g o  
sezonu — w y śc ig  n a  czas p a ra m i 
o „ W ie lk a  N ag ro d ę  E u ro p y " . Z w y ­
c ię zc a m i w y śc ig u  zo sta li S z w a jc a ­
r z y  —  O th m a r  H a e fl ig g e r  i B ru n o  
H u e h lim a n n . a  d ru g ie  m ie js c e  z a ję ła  
p o lska p ara  — L ec h  P ias ec k i i Z e ­
non J a s k u ła . N a  o :a tp j p o zyc ji 

s k la s y fik o w a n a  zosta ła  P o ls ka  I I  
ja d ą c a  w  s k ła d z ie  P a w e ł B a r tk o ­
w ia k , M a riu s z  B a r tk o w ia k .

Finał wojewódzki 

„Biegów Pokoju"

Puchar wojewody
dla Szczecina

W C Z O R A J  n a k ą p ie ­
lis k u  A rk o n k a  od  
b y ł się f in a ł w o je ­
w ó d zk i ..B ie g ó w  P o k o  
ju "  N a s ta rc ie  sta­
n ę ło  ponad  1500 dzie w  
cza t i ch łop c ó w  o raz  
a m a to rz y  b ie ga n ia  z 

J a n e m  S zu n ic em  na cze le . W  p u n k  
ta c ji  m ia s t zw y c ię ż y ła  e k ip a  Szcze 
c in a  — 718 p k t. p rzed  S ta rg a rd e m
— 435 p k t . Ś w in o u jś c ie m  — _ 316 
p k t . R e p re ze n ta c ja  naszego m iasta  
o trz y m a ła  p u c h a r \vo jevvodv szcze­

c iń sk ieg o . W  p u n k ta c ji  m iast 
g m in  p ie rw s ze  m ie js c e  za ję ło  G ry ­
f in o  — 533 p k t .  przed  P o lic a m i — 
2S3 p k t. P y rz y c a m i — 278 p k t. 
N a to m ia s t w  p u n k ta c ji g m in  z w y ­
c ię ż y ły  D o lic e  — 271 p k t.. 2. M ies z­
k o w ic e  — 199 n k t .  3. P rz e le w ic e
— "89 p k t . (bt>

Druga porażka koszykarek Czarnych

PRZYPADEK CZY EFEKTY SZKOLENIA?
s k ie j . p u b lic zno ś c i za w zo ro w e  za ­
c h o w a n ie  sie bod czas w s zys tk ic h  
s o o tka ń  ro ze g ra n y c h  w  naszym  
m ieśc ie  .N ie s te ty , r. ę  m ogą ich  
o trz y m a ć  k o s ż y k a rk i C za rn y c h , k tó ­
re  c a łk o w ic ie  z a w io d ły  swoi-cb sy m ­
p a ty k ó w . J u ż  od o le rw B zyeh  m in u t  
o d d a ły  in ic ja ty w ę  d o b rze  g ra ją c e j 
S p ó jn i ,  i  p ra k ty c z n ie  an-i n rzez  m o­
m e n t n ie  p o tr a f i ły  n a rzu c ić  ry w a l­
ko m  sw o jeg o  s iy lu  D g lą d a lś m y  
sooro  n ie p rze m y ś la n y c h  a k c j i ,  d u żo  
n ie c e ln y c h  podań  i ospa łe p rzec h o ­
d z e n ie  do  a ia k u . N ie  w o ln o  ta k  
grać z d ru ż y n ą  k tó ra  m a w  sw o­
ic h  sze re ga ch  k o s z v k a rk ; b ły r k o t l i-

nać c o ln v  rzu t n ie m a l w  k a ż d e j  
Z  IN A U G U R A C Y J N E -  s y tu a c ji. A  ta k  g ra ły :  W o h ije w ic z . 

G O  s p o tk a n ia  ko szy- B ils k a  czy  C isze w s ka . Je d yn a  w y -  
k a re k  C za rn y c h  ze ró ż n ia ją c ą  s ie  za w o d n ic zk a  w  na -  

S p ó jn ią  na d łu ż e j r o -  szym  zespo le b y ła  W as ile w s k a . W  
Zostan ie w  p a m ię c i t y ł  sobo tn i w ie c zó r m -a ła  ona w y so k i 
k ft je d e n  m o m e n t. D o - p ro ce n t sku teczności N a 13 oddty  
ty c z y  on u ro czy sto śc i n ych  rz u tó w . '0  z a k o ń c zy ło  s ’e  zdo - 

. w r^ cze n ia  s p ó łd z ie lc ze - b yc ie m  p u n k tó w . P o zo s ta łe  ko szy- 
m u  k lu b o w i p u c h a ró w  za  z w y c ię -  k a r k i.  Doza. jeszcze S e ro k ą . n ie  b a r-  
s tw o  w  ..lid ze  k o s z y k a rs k ic h  h a l” , d zo  w ie d z ia ły , co jest g ran e  P rz y -  
Z a  t-o n a leżą  s ię  S K S  ..C z a rn i”  b ra -  nadek czv e fe k ty  szk o le n ia?  
w a . a p rze d e  w s z y s tk im  szc zec iń - jb t ł

I  liera k o s z y k a re k : C Z A R N I — 
S P Ó J N IA  G D A Ń S K  78:94 (32:U )

C z a rn i:  W A S IL E W S K A  -  20 
S E R O K A  — :8 B A R T O C H A  -  
10, M A C IE J E W S K A  -  10.
IG N A T O W IC Z  -  9 J A W O R ­
S K A  — 6. R O T T A T Y N S K A  — 5.

S n d tn ia  G d a ńs k: W O t.U J E -  
W IC Z  — 28. B IT ,S N A  - 18. C I ­
S Z E W S K A  -  16 S IK O R S K A  - 
12. B A Ń K A  -  9. r . IZ U R E J  -  
9. N O W O S A D Z K A  2. P R Ą -  
S Z C Z A K  — 0.

m

Co się dzieje z pięściarzami Siali?

BIJA NASZYCH -  I TO MOCNO.T.
byłą najładniejszym pojedyn­
kiem dnia. Również- wicemistrz 
kraju Janczur musiał uznać 
wyższość rywala. Nieźle, mimo 
porażek, walczyli poza IMajdań 
skim tylko Karwecki i Ślusar­
czyk.

PORAŻKA w Dębicy z wcale 
nie rewelacyjnym rywalem, ze 
pchnęła stoczniowców na ostat­
nie miejsce w tabeli. Inaugura­
cja rundy rewanżowej okazała 

OJ, oberwało się naszym pię- się więc podwójnie nieudana. I 
ściarzom, oberwało. Przegrał na bardzo trudno będzie naszym 
wet mistrz Polski Majdański, pięściarzom utrzymać się . w 
choć jego walka z Nawrotem ekstraklasie.

I  l ig a  b o ks ers ka : IG L O O P O I,  
D Ę B IC A  — S T A R  S T O C Z N IA  
20:0. W y n ik i w a lk  w  k o le jn o ­
ścią w a g o w e j:  N a w r o t  — M a j ­
d a ń s k i 3:9, Ł u k a s ik  — M e n te l 
2:1. M ro c ze k  — K ró l k o  w  I I I  

s ta rc iu . Z e ro m iń s k i —  W e rn ik  
3:0, S te m p le w s k i — K e is te r  
3:0, B ry d a k  — K a rw e c k i 3:0. 
K r y s ia k  —• T iiie d e  3:0, D a w ie c  
—  J a n c zu r 2:1, E js m o n t —  
W ło d a rc z y k  3:0. J a g ie łło  —  
Ś lu s a rc zy k  2: !.

Gdy do tego dodamy poprą wio autorytatywnie ^wypowie-
ną co prawda, lecz nadal dale­
ką od przyzwoitej skuteczność 
strzelecką Pogoni, to okaże się,
że jakość je j gry, która ząpew- . , ,
niła zasłużony sukces, nic była Opolski nonoć tyko reko-

dzieć się. Ograniczył się do 
ką od przyzwoitej skuteczność stwierdzenia, że zawodnicy Mo 

toru powiedzieli mu. ze gola 
w 30 min. nie było. a bram-

jednak zadowalająca.
— Ten mecz mógł się zakoń­

czyć hokejowym wynikiem np.
9:5. — powie po zawodach tre­

ma nakrył niikę na nodze Le­
śniaka. Jednocześnie pochwalił 
Prokopowicza za umiejętne doj 
rz,ałe zachowanie się w akcj-i,

ner Pogoni Leszek Jezierski. I uwieńczonej przez niego bram-
wcale się nie pomylił...

O B IE  d ru ż y n y  s tw o rz y ły  masę 
z n a k o m ity c h  o k a z ji  d o  zdo b yć  
b ra m e k . C zasem  b y ły  one e fe k te m  
n ie po ra d n o śc i o b ro ń có w , a le  i by  
w a ło  ta k . że p o w s ta w a ły  po p ły n ­
nyc h . szy b k ich  a k c ja c h . G ra  obu  
r y w a l i  b y ła  b o w ie m  g ra  pe łną  kori 
tra s tó w . R az  w id z ie liś m y  e fe k tó w  
ne a ta k i,  a p o te m  p o k a zy  s trze le c ­
k ie j in d o le n c ji. I la w r y le w ic z  ni< 
t r a f i ł  z k i lk u n a s tu  m e tró w  do pu  
s te j b ra m k i.  W ło c h  „ m a c h n ą ł s e ”  
w  d o s k o n a łe j s y tu a c ji, T u ro w s k i  
t r a f i !  (w  p o d o b n e j)  w  s łu pe k , 
p o te m  p a rę  ra z y  jeszcze p u d ło w a ł. 
P o d o b n ie  L e ś n ia k , k t ó r y  m . In . ta k  
ja k  H a w r y le w ic z  n ie  t r a f i ł  do p u ­
s te j b ra m k i. N ie  b ra k o w a ło  ś w ie t ­
n ych  o k a « jl G rza n c e . Ł a tc e . K u -  
d y b ie . T ren e r’ M o to ru  J a n  Z ło m a ń -  
e z u k  p o w ie d z ia ł iż  rza d k o  z d a rz a ­
ło  się jego  d ru ż y n ie  m ie ć  — w  
w y ja z d o w y m  m eczu  — ta k  w ie le  
czy sty ch  p o z y c ji.. .

FESTIWAL bramek rozpo 
ozął się w 29 miń. Do tego cza 
su Motor grał trochę asekura­
cyjnie. Akcja Góra — Zuchnik 
nrzynio-sła mu jednak bramkę. 
Pogoń natychmiast konferuje. 
Ostrowski kapitalnym strzałem 
tra fia  w poprzeczkę. Piłka o-pa- 
dia na boisko. Przez parę se­
kund Motor próbuje ją dalej 
rozgrywać. Arb iter boczny sy-

ką. ( jg )

Ił liga koszykarzy

Pogoń nadal 
bez porażki

• k o s z y k a r z e  P o g o n i o d n ieś li 
trz e c ie  z w y c ię s tw o  w  I l- l ig o w y c h  
ro z g ry w k a c h . N a  w ła s n y m  p a rk ie ­
c ie  p o k o n a li o n i zespół A Z S  P o ­
zn a ń  111:74. N a jc e ln ie j  w  P o g o n i 
rz u c a li:  K u lig o w s k i — 23 p k t . i 
D z ię g ie le w s k i —  21.

R ó w n ie ż  k o s z y k a rz e  S p ó jn i S ta r ­
g a rd  o d n ie ś li zw y c ię s tw o  w  w y ja ­
zd o w y m  m eczu  z G ry fe m  S łupsk  
92:77. N a jw ię c e j p u n k tó w  d la n a ­
szego zespo łu  z d o b y li:  F a je rs k i — 

25 i  B arto sz  —  20. (m k)

Piłka nożna

Stal przywiozła 2 pkt.
I I  l ig a  p i łk i  n o żn e j:  G K S  J A ­

S T R Z Ę B IE  —  S T A L  S T O C Z N IA  1:2 
(1:1). B r a m k i z d o b y li:  d la  G K S  
F u r ie p a  (26 m in .) ,  a d la  S ta l i Z ię -  
c ik  (29 m in .)  i  B u rk h a rd t  (70 m m .).  
Ż ó łtą  k a r t k ę  o t r z y m a ł K lim a s  
(S ta l).

O P IŁ K A R Z A C H  S ta l i S to czn ia  
pisze się t ru d n o . Z  p ro s te j p rz y c z y  
n y . Jest to  b o w ie m  d ru ż y n a , k tó r ą  
stać n a  n a jw ię k s z y  „ n u m e r” . W y ­
g ry w a  z lid e ra m i, p rz e g ry w a  ze 
s łabeuszam i i  to  n a  w ła s n y m  te r e ­
n ie , a te ra z  p o k o n u je  n a  w y je ź -  
d z ie  ósm ą d ru ż y n ę  l ig i  (S ta l b y ła  
na U  p o z y c ji) . M o ż e  w  k o ń c u  sto­
c zn io w c y  ja ko ś  się u s ta b ilizu ją ?

ib t)

Tabele i w yn ik i
I l ’ga p łkarska

L eg ia  — Z a g łę b ie  S. 4:1 (3:1)
S ta l -  Ł K S 2:0 (1:0)
W .d zew  -  L ee h ia 1:0 (0:0)
Pogoń  -  Motor" 4:1 (1:0)
R uch -  G ó rn ik  W 4:0 (2:0)
Z a g łę b ie  L , — Śląsk 0.3  (0:1)
B a łty k  -  G K S  K a to w ic e  0:1 (0:0)
G ó rn ik  z .  — ^Lech 1:2 (0:2)

T a b e la

i  R uch 21 ;7 2 5 -1 3
2 W id ze w 21:7 20—11
3. Leg ia 20:8 31— 17
4 G ó rn ik  Z 18:10 36—13
5 L ech 18:10 16 -11
6. G ó rn ik  W 15:13 18—22
7 Ś ląs k 14:14 19 -16
8. G K S 14:14 17— 17
9. Pogoń 14:14 19—23

10 Ł K S 12:16 18—1»
11. Ł ec h ta 11:17 13—18
12. Z a g łę b :e  S. 11:17 15-25
13. S ta ł 10: ! 8 11—17
14,. B a łty k 9:19 14—25
¡5 M o to r 9 :i9  11—24
16 Z a g łę b ie  L . 7:21 8 —18

U liga piłkarska
G ru p a  l

G w a rd ia  — Z a w is za  
A rk a  — Z a g łę b ie  
O lim p ią  — R a d o m ia k  
M o to  Je lc z  -  S lęza  
O d ra  O. — P ias t 
D o za m e t — S zo m b ie rk i 
O d ra  W  -  C h ro b ry  
G K S  Ja s trzę b ie

0:9 
0.0
1:0 (1:0) 
1:0 (1:0) 
4.0 (1:0) 
1:2 (0 :0) 
0:1 ( 0 : 1) 

S ta l S to czn ia
1 2 (1:1)

T a b e la
1. O iim p ia 17:7 15—10
2 S z o m b ie rk i 14:10 18-12
3 O d ra  W. 14:10 13—7
4 Z aw isza 14:10 1 4 -9
5. M o to  Je lcz 13:11 19—19
6. G w a rd ia 13:11 12 -14
7. O d rą . O. 12:12 15-10
8. R a d o m ia k 12:12 1 4 -9
9 D o za m e t 12:12 1 1 - 8

10 C h ro b ry 11:13 U —13
11. G K S  Ja s trzę b ie 11:13 11— 11
12. S lęzą 11:13 10—12
13. S ta l S toezrda 11:13 10 -48
14. Z a g łę b ie 9:15 9 -1 2
15. P ia s t 8:16 8— 17
t6. A rk a 7:17 5—13

I I I  liga piłkarska
S p a rta  — A rk a n  i a 0:8
B łę k itn i — C h e m ik 2:2
F lo ta  —  E n e rg e ty k 1:1
P o goń  S . — S t ilo n OM
Ł u c z n ik  -  S to c zn io w ie c 0:1
L u b u s za n in  — W a rta 1:1
L e e h ia  — C e lu loza 3:2

T a b e la
1. C h e m ik 20:4 2)0—8
2. S tilo n 19:5 1 6 -5
3. LubuszanLn 16:8 1 3 -7
4 W a rta 15:9 21—12
5 L ee h ia 14:10 23—14
6 S to c zn io w ie c 12:12 7 - 9
7. E n e rg e ty k . 1.1:13 ia —u
8. A r  k o n ia 10:44 16—11
9. B łę k itn i 10:14 17—48

10. Ł u c z n ik 10:14 7—14
11 C e lu loza 9:13 10 -12
12. F lo ta 8:18 8—24
13. P o goń  S, 7:17 10—18
14. S p a r ta 7:17 8 -2 1
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PO NIEDZIAŁEK, 

21 PA ŹDZIERNIKA

DZIŚ:
Urszuli, Hilarego 

JUTRO:
Halki, Przybyslawy

POGODA
ZACHMURZENIE prze­

ważnie duże. Temperatura 
do 12 stopni. Wiatry słabe 
zmienne.

D Z lS  ra n o  w SzcZy(Tinie ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1032 h P a  (7*4 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  n ie  w y  
« tą p ią  w ię ks ze  z m ia n y  c iśn ie ­
n ia -

N I  —  t e l.  991; G A Z O W E  — te l. 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — t e l.  k u m . 
994; L O K A T O R S K IE  — te l.
W O D N E  M O  -~  t e l .  318-81,

T E L E  W I Z JA
P R O G R A M  I

21.30 C z a rn y  k a n a ł . 21.50 F ilm  d o -  
..J e d w a b n a  u lic a ”  22.20 

K ro n ik a . 22.35 F ilm  T V  w e : .  -  
„ A d a m  i  m ę ż c z y ź n i” . 23.30 W iad o  
m ości.
P R O G R A M  I I  *
17.35 G im n a s ty k a , w ia d o m o śc i. 17.50 
T V  d z ie c ię c a . 18 M u z y k a  i tan ie c  
18.25 F ilm  —  „ P o m o c n ic y ” . ' 8.55 
W ia d o m o ś ć :. 19 „ U w a g a  — ro c k !”  

F ilm  T V  — „ S z e f” . 21.30 K ro n i-

M U Z Y C Z N Y  (889-02) 
g a ń a k i”  g. 18.

K I N A

D E L F IN  (468-78) „ N a d z ó r"  g. 15.45. 
18, 20.15 — p o i., i .  UJ; w to re k : g. 
1.1, 13.i5, 15.45 , 20.15; „C ie ń  ju ż  n e- 
d a le k o ” g . 9 —■ poi.. 1. 15; K O S M O S  
(380-03) „G re y s to k e  — le g en d a  T a r ­
za n a  w ła d c y  m a ło ” g 9.30. 12. 15 
17.3'J -  an g .. i .  12; „M ed iu m ** g.
20 — p o i.. 1. 18 (p o n ie d z ia łe k  j w to ­
r e k ) ;  C O L O S S E U M  (458-18) „ G lin ia rz  
z  B e v e r ly  H i l ls ”  g. 16. 18. 20. — 
U S A , l. !8 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k );  
K O R A B  —  „ P e c h o w ie c ” g. 17 19 -  
f r . ,  1. 12; B A Ł T Y K  (733-35) „ P o w ró t  
J e d i”  g. 14.30 -T U S A . l:  12; „ K o ­
m andosi z N a w a ro n y ”  — g 17 
19.15 — ang ., I. 15; w to re k :  „P e­
c h o w ie c ” g . 15. ¡7, 19 — f r . .  1. 12; 
P O L O N IA  (22-18-34) „P o s p ies zn y  n r  
34”  g. 14.30 — ra d ź .. 1. 12; „ Im p e ­
r iu m  k o n t r a ta k u je ” g. 16 •— U S A . 
1. 12; „ V a h a n k  11 c z y li r ip o s ta ” 
g. 18.30 — p o i., 1. i5 ; w to re k :
„ S p ra w a  s ię  r y p la ”  g. 16.30 — poi.. 
1. 15; „ B y ć  a lb o  n ie  b y ć ”  g . 14.30. 
18.30 — U S A . 1. 15; P IO N IE R  ¡475-02) 
„ Z a g in io n y ”  g. 9, 11.15. 15.80. 18,
20.45 -  U S A , 1. 15; „ M ic h a ł S tro -
g o w ”  g. 13.30 — buiig.. 1. 15 (po ­
n ie d z ia łe k  i w to re k );  Z A M E K  (k in o  
s tu d y jn e )  „B e z  k o ń c a ”  g. 17. 19 — 
p o i., 1. 18; M A R S  — „ T ro p ic ie l’*
g. 16 — N R D , 1. 12; „ B u tc h  C a s s id y , 
i  S u n d an c e  K id ”  g. 18. 20 _  U S A . 
1. 15; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )
„ K la s z to r  S h a o lin "  g. 17. 19 — c h iń ­
s k i, 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  ,D ą b ie )  „ W i l ­
c zy c a ”  g ł^ l7 .30 . 19.30 — p o i.. 1. 18;
1 M A.J (Ż y d ó w c e ) „ T h a is ” g. 18 — 
p o i., 1. 18; B A J K A  (P o lic e ) ..P rze ­
k lę te  O k o  P ro ro k a ” g . 17 — poi.. 
1. 12; „ W e r d y k t”  g. 19 — U S A , 1. 
15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  
„ D z ie ń . k o l ib r a ”  g. 17 — p o i., 1. 12; 
„ D u c h ” g. 19 — U S A . 1. 15; Z A ­
T O K A  (N o w e  W a rp n o ) „ G a n d h i”  
g .  18 -  an g ., 1. 15; J U T R Z E N K A  
(C h o jn a ) . .¿ b y t  późne p o p o łu dn ie  
F a u n a ”  — C SR S . 1. 15; G R Y F  ( G r y ­
f in o )  „ B u tc h  C assidy i S u n d an c e  
K id ”  — U S A . 1. 15; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w ) „ B łę k itn y  g ro m ” — U S A , 1. 
15; „ N a  t ro p a c h  B a r tk a ”  — po i.; 
IN A  (S ta rg a rd ) „ K rz y ż a c y ”  — poi

15.55 N U R T . 16.25 W iad o m o śc i. 16.30 k -  22 P r  
„ E n c y k lo p e d ia  T D C ” . 16.55 „ Z w ie -  k a * 22 P f * m U ZycŁny  
rz y n ie c ” . 17.20 W ia d o m o ś c i. 17.30 
F ilm  T V P  — „ S ta w k a  w ię k s z a  n iż  
ż y c ie ” . 18.30 „E c h a  s tad ionów '” . 10 
D o b ra n o c . 19.10 L a b o ra to r iu m . 19.30 
D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20.15 
T e a tr  T V  n a  św ięc ie  — „ K u p ie c  P R O G R A M  I
w e n e c k i” . 22.55 K o m e n ta rz e . 23.15 W IA D O M O Ś C I:  16 18. 20 22 23
J . n ie m ie c k i. 14.05 M a g a zy n  „ R y m ” . 16.15 M u z y k a
P R O G R A M  I I  i  A k tu a ln o ś c i. 17.30 P rzy g o d a  z p io -
17 „ S a v o ir -v iv r e  na c z te ry  osoby s e n k ą . 18.20 Ja zz  i  p io se n ka 9 M a-  
i s tó ł” . 17.30 „ Z w y c z a je  i  o b rz ę d y ” , g a zy n  in fo rm a c y jn y . 19.30 R a d ia  —
18 T e le tu rn ie j „ K o s m ic z n y  tes t” , d z ie c io m . 20.15 K o n c e r t  życ zeń . 20.45
18.20 P rz e b o je  D w ó jk i .  18.30 K r o n i-  „ H is to r ia  p e w n e 1 m iło ś c i”  20.55 
k a  ( lo k .) . 19 „ P ię k n i 1 w s p a n ia li” . R ze m ie ś ln ic ze  s n ra w v  21.05 K ro n i-  
19.30' D z ie n n ik . 20 „ Z  d y m k ie m  cy- k a  sp o rto w a . V . ’ 5 W y b itn  - k re a c je  
g a ra ” . 20.35 S p o tk a n ia  z  O N Z . 21.15 k w in te tu .. 22.05 Z b liż e ń  a 22 15 K o n -  
M a g a zy n  m o to ry z a c y jn y . 21.35 F ilm  c e rt  bez b ile tu  23.25 D la  tyc h  co 
T V  ang . — „ A n n ik a ” . 22.40 W ia d o - n ie  lu b ią  ro c k a , 
m ości. 22,50 „100 la t  te le fo n ó w ” . l * R O G R t M  I I  
W T O R E K  W IA D O M O Ś C I:  17. 2! 0.50.
P R O G R A M  l  14.30 F o lk lo r  na m a c e  ś w :a
8.10 F iz y k a  d la  k l .  V I I I .  9 P ia s ty -  P a m ię tn ik i i w s T om niçn  a :6 .’ 0 M  i­
k a  d la  k l .  I I I .  8.35 ‘„ D o m o w e  p rze d - z v k a  m ło d y c h  ’ 6 M ie d ry n a r© to w y  
s z k o le ” . 10 W iad o m o śc i. 10.10 F ilm  Ro5c M u z y k i .  16.M P o r L o tn ic z y ”  
T V  ja p . — „ O s h in ” . 11.10 „B ą d ź  ’-7 -05 F e lie to n . ' 1 5  D z ie rm ’lc. 17.»’ 
p ię k n ą ” , 11.20 E u ro p e js k ie  p a r k i z e ś w ia to w e ) e s tre d v . 37.40 M u * v ce­
n a r  od ow e ' — J u g o s ła w ia . 12 W ie -  ne a k tu a ln o ś c i. 18 S n o tk a n -e  z  m lo ­
dzą o  s p o łe cze ń stw ie . 12.50 J . d o śc ia . ’ 8 30 K lu b  S te re o  — m u zv k a  
o o lsk l d la  k l .  I V  13.30 ł  14 T T R  19-30 W ie c z ó r w  f ilh a r m o n ii 21.05 
14.50 P la s ty k a  d la  ka. I I I .  16.25 W ia -  W ie c zo rn e  r e f ie '« ! -  2 M 0  Z  k o l? k -  
dom ośc i. 16.30 D la  m ło d y c h  w id z ó w  ^  n a " rE ń  F-w y  B em  23 30 W ie c zó r  
„ T y lk o  d la  o r lą t”  36.55 D la  d z ie c i -  k te ra c k o -m u z v c z n v  2 40 S tu d io  
„ M ię d z y  • n a m i i  k s ią ż k a m i”  17.20 F,o rP  D o k u m e n ta ln y c h  22.10 S iu  
.......... '  • -------  -  ‘ c h a jm y  razem

L O K A L E

W iad o m o śc i. 37.30 „ G a z e ta  R o ln ic z a ”________ ________ 23.20 K on
T V  iń f .  w y d a w n ic z y . 18JS ce rt  Dolski. 24 C ło ? v . in s tru m e n ty . 

„ O b ra z k i z w y s ta w y ” . 18.39 R ep . —• n a £ tr °Jo 1 ,s M in  a t u r a  literacka  
„ K to  w y b ie ra  s a m o tno ś ć”  19 D o -  o S r « r ^ M =i n  
b ranoe . ’ 9.10 „ K l in ik a  z d ro w e g o  S-® ? W TS : 15 16. 17 !8 
c z ło w ie k a ” . 19.30 D z ie n n ik  20 P u  1505 B ’ eIszv odcień bluesa 5 45 w  
b lic ys ty .k a . 20.15 F i3m  ja p . —  » * *« o w n i^  p is arza . 1« Za->r agrarny  
.O s h in ” . 21.15 K o m e n ta rz e . 2L40 P r  T r ó jk i .  37.30 P o P ty k a  d l i  w szy- 

o u b lic y s ty c z n y . 28/25 M u z y c z n y  p o r t -  ®ik ic h - 19 C o d z ie n n ie  u w ieść *9 33) 
re t  -  W ito ld ' R o w ie k t  22.55 W ia d o -  t r o c h ę  sw in g a  19 50 .Tir; K u p k a , 
m ości. 23 J . a n g ie ls k i. 20. K a ta lo g  n rg ra n  21.«5 K lu b  T ró j-
P R O G R A M  I I  **i. *1 T r z y  k w a d ra n s e  ia zzu  21.45

‘*r5SZ -i™ 22&*%2!SS. S  « •" -
‘ f -3,1! . i . r ? ? sS a 13 - ż y c ie  1 p r o g r Sm  I V

PSKŁ.2: " “ " 2 *  1». »». »•*>.14.2a R ozgłośn a H a rc e rs k a . 15.30 T a -

s t y l” . 19.30 D z ie n n ik !  
p o rte ró w . 20.30 „ G w ia z d y  w ie lk ie g o

STiSE tjŚSO tP R O G R A M  B E R L IŃ S K I R o zw aża  m a s ty lis ty c zn e
15 50 F ilm  ra d 7 — l6 -10 P ios en k i s ta r e j W a rs z a w y  ’ 8.40
d o  n ie d ź w ie d z i”'. 17 ”  w ?  ? ^ - fh o „ ? k s o e r tó w - 19 40 J re s y is k i.n ie d ź w ie d z i” . 17 W iad o m o śc i ïa  « “ " w  x5Sf
17.15 W id o w is k o  d la  « ¡ M i t t ° * “  »  o r r « l o M ” 21.20
G im n a s ty k a  * 1 8  p f  r o z r y w k ™ f z * r  1 22 A k a d e -
38.50 T V  d ż ie r ie r a  i t  T v  ¡ Æ  m ia  m u z y k i d a w n e j 22.50 T .e k tu -v  
z w ie rz ę ta . 19,25 P ro g n o za  p o gody p Z^ f r,1Cv  23 ^ iz y ,{0 te ran ia  23.30 
k r o n i k i  »  F ilm  -  w o jn a ” ! ? ¿ Ü Z f. '„O ś la  w o jn a ” .

R E P E R T U A R  K IN  
f o r m a c ji  OCPRF.

p o d staw ie  in .

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7; 
C i im .  D O R O S Ł Y C H  — G o lę c in o  +  
Z d u n o w o ; W K W N . - f  P O Ł O Ż N IC ­
T W O  +  G IN E K O L O G IA  — re jo n o -

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 -  g. 
20—8; D O R O S Ł Y C H  — a l. Jedności 
N a ro d o w e j 12 — g . 19—7; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — a l. Jedności N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7.
A P T E K I
K R Z Y W O U S T E G O  7 A  (dod. od­
t r u tk i )  366-73; A L . W Y Z W O L E N IA  
107 — 221-012; S T O Ł C Z Y N . N a d
O d rą  20 —  239-422; D Ą B IE . G r y f iń -  
ska 13 — 612-068.
IN F O R M A C J E
P K S  — te l. 469-80; O d ja z d y  au to b u ­
s ó w  p o sp ie szny ch  —  te l. 936; K O ­
L E J O W A  — t e l.  935; p o c ią g i od je ż - '  
d ż a ją c e  — te l. 933; po cią g i p rz y je ż ­
d ż a ją c e  —  t e l.  934; S Ł U Ż B A  
Z D R O W IA  — te l. 425-25 i  446-46 —  
g. 8— 15; O Ś R O D E K  D O S K O N A L E ­
N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — te l. 
777-60 — g. 8—13; U S Ł U G O W A  — 
t e l .  428-14 — g . 7.39—15.30; S T A N ,  
D R Ó G  —  te l. »80 — g . 7—f il;  O- R U ­
C H U  S T A T K Ó W  W  P O R C IE  I  N A  
M O R Z A C H  —  te l. 951; R O D Z IN A  
(P L O . P Ż B , P Ż M ,  „ G r y f ” . „ O d ra ” ) 
—  tea. 34-716 — g . 8—20; „ T R A N S -  
O C E A N ”  — t e ł.  383-88 ~  g . 8—20. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  —  teS 999; M O  — 
t e ł .  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  —  teL  
998; D R O G O W E  —  t e l .  934; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E J  —  te l. 982; E L E K T R O W -

M IE S Z K A N IE  M -2  sprze  
d a m , te l. 82- 08- 28.

30iV?8-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jO - 
w e , w ła s n o ś c io w e  w  
ś ró d m ie ś c iu ,  o g rz e w a n ie  
a k u m u la c y jn e  — e le k ­
t r y c z n e  s p rz e d a m , te l.  
362-63. 29888-G
P O S Z U K U J Ę  k a w a le r ­
k i ,  te l .  grzec z . 520-594.

29913-G
2 P O K O J E  lu b  p o k ó j 
n ie u m e h lo w a n e , k u c h ­
n ia , ła z ie n k a  d o  w y n a ­
ję c ia . K r ę ta  10.

29941-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d w o j­
g ie m  d z ie c i p o s zu k u je  
sam o d zie ln eg o  m ie szk a ­
n ia  2—3 -p o k o jo w e g o  n a  
u m o w ę  z p rze d s ię b io r­
s tw e m , te l. 22-74-91.

30047-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z 2 dz ie
c i p o szu k u je  k a w a le r k i.  
O fe r ty  B iu ro  O g ł s z e ń . 
S zc zec in  30010. 
p o s z u k u j e : 2 -p o k o jo -  
w e g o  m ie s zk a n ia , te l. 
303-97. 29932-G
P O S Z U K U J Ę  m ie s zk a ­
n ia  s a m o d zie ln eg o  2 -p o -  
k o jo w e g o  z  te le fo n e m , 
n a jc h ę tn ie j z gara żem , 
te ł. 719-88 (16— 20)

29933-G
r O G O D N O  w łasnoś­
c io w e  4 -p o k o jo w e , te .e -  
:o n , o grud  z a m ie n ię  na 
2 m ie s zk a n ia  2 -p o k o jo -  
w e , . te l. 756-24 po 18.

G Ł U B C Z Y C E  w o j. O p o  
le  M -3  I  p ię tro , g ara ż , 
o g ró d ek  z a m ie n ię  na  
M -3  lu b  M -2  w  S zcze­
c in ie , te l. 525-557.

28433-G
.D O M  d w u ro d z in n y  w ła  
sn ościow y do  w y k o ń ­
cze n ia  za m ie n ię  n a m ie  
s zk a n ie  M -5  4—5-p o k o -  
jo w e . O f e r t y  B iu ro  O -  
głoszeń S zc zec in  28446. 
P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i, 
m ie s z k a n ia m i —  p o n ie ­
d z ia łk i , środ y , c z w a r t ­
k i 13—18, te l. 22-88-93, 
B e ra . 24965-G
M -2  1 -p o k o jo w e  za ­
m ie n ię  n a 2 p o k o je , 
te l. 711-25. 29334-G
P O S Z U K U J E  k a w a le r ­
k i  na okre s  2— 3 la t .  
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  29235. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  w y n a j­
m ie  sa m o d zie ln a  k a w a ­
le rk ę . O f e r t y  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  29327. 
DO w y n a ję c ia  p o k ó j. 
Z d ro je . B a g ie n n a  29.

N O W O G A R D  -  m ie ­
s zk a n ie  3 -p o k o jo w e  z 
g a ra że m  sp rze d am . 
W iad o m o ść : N o w o g a rd .

. . . .  te l. 286-93 23243-G
s tra ja m e  bezs zu m o w e, S IL O S  do  c e m e n tu  k u -  M * 4 w ła snoś ciow e , śród  

M r »  .. » © roc k i, 82-35-25. p ię , 52-11-83. 29896-G m ie śc ie  z a m ie n ię  na
i ? R 46?34l ty k  2 7 R « r A V T F w  , 2755!)' G  D A C H Ó W K Ę  k a rp ió w k ę  o e e ^ le  S łon e czn e  te l.
Ka, 4b J41. 2 /3 1 6 -G A N T E N Y  te le w iz y jn e  k u p ię , 82-05-85 po  19. 399-63. 29180-G

«  i . • Z^ h0? ? n i ~  G ą ~ 29885-G 2 M IE S Z K A N IA  w ła -
g a is k i, 44-816. i  A4I S Z E S C . desek po d - snościow e 8 -p o k o jo w e .

W Y T N IJ '  7 a c lin w a  i i A « T r e v  25487-G lo g o w y c h  i p a ra p e ty  w s z e lk ie  w y g o d y , tę le -
J iiu -O  * M s t r r a m b i h « G o g a e z ,  c e ra m ic z n e  k u p ię , te l. fo n y  z a m ie n ię  na dom .

_______ i ’ - « - 33- . . W o  s e g m » .  lu b  ! „ n ,_ D r o -

N A U K A

M A T R Y M O N IA L N E

23 października mija pierwsza bo- 
lesita dła nas rocznica śmierci

Leszka Szajdziuka
Msza święta odbędzie się 23 br. o 
godz. 9.00 w  kościele pod wezwa­

niem Najświętszego Zbawiciela.

Dziękujemy wszystkim, którzy za­
chowali Go w  pamięci, sercach i 

pamiętają o modlitwie
. ŻONA Z D Z IE Ć M I

Koledze
FELIK SO W I

PR ZYTARSKIEM U

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Matki
składają:

dyrekcja, organizacje społecz­
no-polityczne oraz współpra­

cownicy W KTS w  Szczecinie

Szczere wyrazy współczucia 
rodzinie Zmarłej

Doroty Sadowej
składają:

koleżanki z Zespołu Szkól Za 
wodowyeh nr 1 w  Szczecinie 

z wychowawcą

mgr inż.
BOŻENIE  

AMBRO ŻEW ICZ

wyrazy współczucia 
t  powodu tragicznej śmierci

Brała Michała
składają:

koleżanki i koledzy z Biura 
Projektów Kolejowych w 

Szczecinie
ekorhn!/.o v ** «-s-s«. besincm 1UD inne DiO-

p R i l L K I ’, p r o p ™ a to rV. K O R .S k u p lę , te l. P ó zy c je . O fe r ty  B iu ro  
n ic zn v c h  J ^ l s z t v ^  g  2’ R u tk o w s k i’ 52-46-56. 748-64. 29965-G O głoszeń Szczec in  29188
m c zn y c u . O ls z ty n  2, 25932-G M -3  z d e c y d o w a n ie  za-

S P R Z E D A Ż  m ie n ię  *

k w a te ru n k o w e , c .o .. z k o i , d z ie ln ic a  G » le c i­
w y  g o d a m i, ła z ie n k ą , o- n o , te l. 32-60-51. 

dw a M -2 . g ró d e k  p rz y d o m o w y , 287IM-G
29175-G za m ie n ię  n a  ró w n o rz e -  M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -

d n e  lu b  podobne w  w e  34 m  k w . za m ie n ię
¡-G 3 -P O K O J O W E . w y g o d y  S zc zec in ie ' Łub o k o lic y , n a  w ię k s ze  m e tra że m .

te l. 717-42

748-64.

SS&IJ&UiWy m s y -

f e r ^ Z ?,R Z E ?.R O W Ą D Z K I? * łK o  te l .  52 2-S » :*> o  __________ — - ......................................................  ___________
n io w v  h80 958 z ło w s k i* 765-08. S A M O C H Ó D  m a rk i T ra  za m ie n ię  n a Jednopo- P a w e ł K a lin o w s k i, uL  K o rz y s tn e  w a ru n k i.  P y
50 s k r  195 « 4 7  H?n t  c o m b i p rzeb ieg  k o jo w e  O f e r t y  B iu ro  N a ru to w ic z a  19A/1S, rz y c e , K iliń s k ie g o  4/2.
50 s k r . 195. 3347-K  P R Z E P R O W A D Z K I , 37 000 k m  o ra z  n o w y  O głoszeń S zczecin  29159. S zc zec in  78-231. 29011-G 1«8-P

p r a c a  u ro zc io w ic z , t e l .  789-30. s i ln ik  i  s k rz y n ię  bie- M -2  w  Ś w in o u jś c iu  z a -  4 P O K O J E , k u c h n ia , ła -  W Y N A J M Ę  k a w a le r k ę .
r 7 Vi.'7 r ' / r v , r  2848.9-G g ó w  sp rze d am . O fe r ty  m ie n ię  na podobne w  z ie n k a , p rze d p o k ó j. O fe r ty  B iu ro  O głoezeń

P O A tn r  l i r a n n m ' ń t a r  « a ,  ,  d y w a -  B iu ro  O głoszeń Szcze- S zc zec in ie , n ie w y k lu -  p iece, p a r te r  za m ie n ię  S zc zec in  2*824.
sza) D o trze b n a  ya ro z  , ? eresa ^ in 29927- czone s ta re  b u d o w n i-  na 3 p o k o je , k u c h n ia . W Y N A J M Ę  m ie s zk a n ie

-  ~ — '•9969 r  SZym CZaft’ N A D W O Z IE  F ia ta  126 p, c tw o . W iadom ość , ła z ie n k a . K rz y w o u s te g o  2-pofeo jow e m a łż e ń s tw u
2o531-G sp rze d am , t e l .  355-95. szc zec in , te l. 351-09 Do 28/1. 28983-G w  N o w o g a rd z ie , te l.

z a m k l- £ > e-  30063-G 9. 29148-G P Y R Z Y C E  M - l  (d uże ) 20-415. 190-P.
27620-G G A R A Ż  b la s za n y  (n o - M IE S Z K A N IE  2-potŁOjo- za m ie n ię  n a podobne P O S Z U K U J Ę  lo k a lu

U S Z C Z E L N IA N IE  w y ), szy bę t y ln ą  F S O , w e , k u c h n ia , p rze d p o - S zczec in , S ta rg a rd . G r y  h a n d lo w o -u s łu g o w e g o
r u iK Z f c B M / l  o p ie k a  do  o k ie n , ta p ic e rk a  d rz w i, w a ł s ta ry  ty p , k a m e rę  k ó j n a  u ł. S z a ro tk i za f in o . te ł. 682-858. w  śród m ieś ciu . O fe r ty
ż - ie tm e g o  d z ie c k a  na R o g e r K ie rs z n ic k i, te l. f ilm o w ą  sp rze d am , te l. m ie n ię  na ró w n o rzę d n e  28963-G B iu ra  O głoszeń S zcze-
t  , =ngod^ ln  d z ie n n ie , 22-50-60 28346-G 17o-097: 29953-G m oże być p l. P o p ie la . M IE S Z K A N IE  3 duże Cin 29134.

® ZCZl Ci,n v mD S  T A P E T O W A N IE  „ S p o - c h a r t a  ro sy js k ie g o . P a rk o w a . Ja n a  K a z im ie  p o k o je  za m ie n ię  na P R A C U J Ą C A , s tu d iu ją -
A iM JC U S . S y iw  a L e - łe m  P S S , 22-88-70. deski p o d ło g ow e, sp rze - rz a . W iadom ość , p l. P o  d w a  p o k o je  i  k a w a le r -  ca p o s zu k u je  p o k o ju , 

u l. C b o p i- 28186-0 d a m , 381-53. 29829-G p ie lą  7/3. 2S147-G k ę . S za fe ra  6/65, te l. te l. 436-61 w . 35 d o  16.
3U002-G U K Ł A D A N IE  p a rk ie tu . ® Y W A N  2.5X3,5 sp rze - D W A  m ie s zk a n ia  M -3  22-56-57 po 18. 29097-G

e y k l in o w a n ie , K o w a l-  “ a m , te l. 233-718. z a m ie n ię  na Jedno M -4  ® 940-G  P O S Z U K U J Ę  k a w a le r k i
c z y k , t e l .  376-64. , , ,  39040-G i  M -2 . S ta rg a rd , te l. M -2  w  Ś ró d m ieś c iu  z lu b  n ie k rę p u ją c e g o  p o -

28234-G “ W iE R K i ozd o bn e  77-48-53 29109-G te le fo n e m  z a m ie n ię  n a k o ju  z  u ży w a ln o ś c ią
S y -  sP rzed a m , 701-91. m -2 w  P o lica ch  z a -  w ię k s ze  w  D ą b iu . t e l .  k u c h n i i ła z ie n k i na

30046-G m ie n ie  n a  M -3  w  S zcze 82-04-03. 28938-G o k re s  1 ro k u . t e l .  22-

te l. 706-21.
Z L E C Ę  w y k o n a n ie  e l e - A L A R M Y ,  
w a c ji ,  te l. 731-94. las , 527-494.

30011-G

R O Ż N E

T A P E T O W A N IE , .C h r i-  C Y K L IN O  W  A N IE ,“’
s tm a n , 74a-i7. k a la , 468-17.

30085-G c in ie . te l. 223-404._ „ A ł  „  , , , .. 28926-G „ „ ,  C inłe. te l. 223-404. M IE S Z K A N IE  2 -p o k o - 49-73. - —  -
O K  V I,U  do  p ro d u k c ji U K Ł A D A N IE ,  c y k l in o -  B R A N S O L E T K I? z ło tą  29108-G jo w e . o f ic y n a , p a r te r  S T U D E N T K A  w y d z ia łu

g a la n t e r i i  d r z e w n e j  o o -w a n ie  p a rk ie tó w  fP } 'z e ( ia m < te l-  79-43-14 C E N T R U M  M -4 z a m ie - z a m ie n ię  na ró w n o rz ę -  le k a rs k ie g o  p o s zu k u je
szu K u ję , te l. 32-72-73. K ra w c z y k , ted. 22-48-32. 29974-G n ię  n a dw a  M -2  w  cen  dne c iię tn ie  z o d d z ie l-  p o k o ju  O f e r t y  B iu ro

29914-G 28187-G P R A L K Ę -W IR Ó W K Ę  tru m . O fe r ty  B iu ro  O - n y ra  w e jś c ie m  do n o - O głoszeń Szczec in  193-P,
A S T R IK O , p a ra p e ty . P W -2 , s p rze d am , te l. g łoszeń S zczecin  29118. •

schody, p ły tk i,  n a g ro b - N IE R U C H O M O Ś C I 892-89. 29966-G W A R S Z A W A -Z o lib o rz
k i ,  Z a k ła d  B e to n ia rs k i M A S Z Y N F  d z ie w ia r^ ifa  M -3  za m ie n ię  n a  w ię -
in ż . K a z im ie rz  S z u b ry t, D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  je d n o n ły to w a  o rz v s ta w  ksZ€ S zczec in . W iad o -
te l. 52-11-83. 29975-G z ro zp o czę tą  b u d o w ą  —  ¿ i d o w i e r t i r k i   ̂ r l u  m o6ć S zc zec in , te l. 793-
U W A G A  now ość! sPr z ed a m . O -  m y ” , p a te ln ię  e le k t r y -  I t 8', ,  . Z9054-0
n a w ia n ie  o d z ie ży  sk ó - £pr t y  . O głoszeń ezn ą , f r y tk o w n ic ę  sprze M r2 . w ła sn o ś c io w e  za ­
rż a n e j w  k o lo ra c h  c lc - S ^ z e e m  „9986. d an it G ru d z ią d z k a  17/12,
m n y c h  na p o c ze k a n iu , D O M E K  z  d z ia łk ą  639 P o m o rz a n y . 29903-G ?e ^ s p ó łd z ie lc ze  lu b  
o ra z  k o żu c h ó w  i  z a m -m  k w .  sp rze d a m , te l. k w a te ru n k o w e . te ł.
BZÓW. P o lic e . W o js k a 523’ 655, 29928-G Z A M R A Ż A R K Ę , lo d ó w - 4:58*3fi po I9 , __
P o ls k ie g o  16, P a w la k ,N IE  U K O Ń C Z O N Y  p a -  k ę  D onbas, sp rzedam ,
t e l.  175-243 30114-G w ilo n  h a n d lo w y  o ra z  te l. 804-02. 29564-G M IE S Z K A N IE  2 -p oK o jo -
T E L E N A P R A W A , P a -k io s k  w a rz y w a -o w o c e , G IT A R Ę  basow*ą „ M ig -  w ? Pa -B r z y ja z n i  za -  
ry s k i, 222-132. s p rze d am . O f e r t y  B iu ro  m a”  i  d łu g i ko żu c h  *  P ie- n a W1€k£?e J” 0 *

28584-G O g łoszeń  S zc zec in  29904. d am s k i, sp rze d a m , te l. że p y c  p ?. Sl? nCC?ć 
V Y , B a r -  387-67. 29988-G n y m . W ia d o m o ś ć__ 26T E L E N A P R A W Y , B a r -

K w ic tn ia  51/17. 29024-Gc z y k , 824-553. 27500-G K U P N O
T E L E N A P R A W Y , M a r -  A K O R D E O N  60-basow y, 2 P O K O J E  k w a te ru n k o
ty n iu k , 88-474. K U P IĘ  k a ż d ą  ilo ś ć  n o w y  o ra z  m a s zy n ę  do w e  w  S zc zec in ie  za m ie

27572-G  p e k ty n y  d u ń s k ie j ty p u :  szy c ia  sp rze d a m , W y z -  n ię  n a m ie s zk a n ie  w
C O I.O R  tc le n a p ra w y , G e n u  P e k t in  L M  102AS w o le n ia  5/12. 29879-G G ry fin ie , te l. 23-01-29.
U z n a ń s k i, 22-85-97. C it ru s . W iad o m o ść : k ie  C Z A R N Y  b ła m  n ie d ro - 29018-G

27765-G ro w a ć , t e l .  802-80 godz. go sp rze d a m , t e l .  D A R Ł O W O  — 2 p o k o -  
T E L E N A P K A W Y , p r z e - 16—20. 29995-G 72-936. 29920-G je .  k u c h n ia  (36 m  k w .) .  I'

DOM  KULTURY  
KOLEJARZA
w Szczecinie 

ul. Partyzantów 2

wznawia kursy tańca towarzyskie­
go 1 i I I  stopnia.

Zebranie- organizacyjne odbędzie 
się 22.10.1985 r. o godz. 18.

5988-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I’» — d z ie n n ik  RSW  «Prasa—K sią żka —R uch”  W Y D A W C A : S zczec ińsk i* W ydaw n ic tw «  Prasowe MH»8 Szczecin, pL  H o łd u  P rusk iego  *- R E D A K ­
C JA  10-550 Szczecin, p L  H o łd u  P ru sk ie g o  8 (s k r. poczt. TO-9a Szczecin) re d a k to r n acze lny  -  Ireneusz Je lonek. D R U K - Szczecińskie  Z a k ła d y  G ra ficzn e . T E LE F O N Y : cen­
tra la  «30-21 * e s re t* r ia t  re d  naczelnego «57-41. te k re ta rz  re d a k c ji «87-21. dz. m ie js k i «02-35 dz e ko nom .-m orsk i «27-7» dz sp o rto w y 379-60, dz. łączności « C zy te ln ik a m i 
«30-21. O G ŁO S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R ek lam  I  Ogłoszeń 70-650 Szczecin, p i H o łdu  P rusk iego  8. te l 894-34 Cena o re n u m e ra ty  m iesięczna 1«7 %\ k w a r ta ln a  ««i z ł  t>6ł- 
roczna 882 z ł. roczna 1764 z ł. Z a  tre ść  i  te rm in  d ru k u  ogłoszeń re d a k c ja  n ie  Donosi od oow teriz ia inoSci M a te ria łó w  n ie  «am ów łnnyeh re d a k c je  n ie  zw raca  ł- 9
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Kiedy będzie w kranach?

Woda dla Polic
— C Z E K A M Y  n a te  z b io rn ik i  

ja k  n a  zb a w ie n ie . K ie d y  ju ż  
p o p ły n ie  z n ic h  w o d a  do  n a ­
szych m ie s zk a ń , sk o ń czy  się je j  
w y ła p y w a n ie  w  m is k i, w ia d ra ,  
g a rn k i.

TA POSUCHA w kranach 
jest nie do zniesienia szczegól­
nie latem, kiedy woda dochodzi 
jedynie do pierwszego piętra. 
Dlatego trzymamy kciuki za po 
wodzenie budowlańców i mamy 
nadzieję, że dotrzymają term i­
nu zakończenia całej inwesty­
cji.

TYLE w skrócie, mieszkańcy 
Polic. Z tego jednak jak ważna 
jest budowa zbiorników wody 
dla miasta wiedzą i  sami bu-* 
dowlani. Dlatego tempo prac 
jest dość wysokie. Kiedy byliś­
my na placu budowy wczesną 
wiosną br. ekipa Nadodrzańskie 
go Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Ogólnego zaczynała pierw­
sze prace niwelacyjne. Dzisiaj

Notatnik szczeciński
+  K L U B  M iło ś n ik ó w  F a n ta s ty k i  

„ K w a n t ” d z ia ła ją c y  p rz y  C K M  ..S ło ­
w ia n in ”  zap ra sza  dz iś  o  godz. 18 
n a  p ro je k c ję  f ilm ó w  „ Ś m ie rć  na  
ż y w o ”  i  ..A  s ta w k ą  je s t ś m ie rć ” .

♦  C iK M  „ S ło w ia n in ”  zap ra sza  w  
ra m a c h  a k c j i  „ k in o  o s ta tn ie j sza n ­
s y ”  n a p o żegnan ie  f i lm u  p ro d . U S A  
„C e n a  s tra c h u ”  23 b m . o go d z . 18.

♦  O d c zy t d r  in ż . M ic h a ła  Sobec­
k ie g o  n t . „Z a s to s o w a n ie  a b s o rp c y j­
n y c h  b ro m o lito w y c h  z ię b ia re k  w  
o k rę to w n ic tw ie ”  zo s ta n ie  w y g ło szo ­
n y  w  d n iu  22 b m . o godz. 18 w  b u ­
d y n k u  N O T  p rz y  a l. W o js k a  P o l­
s k ie g o  67 (sa la te le w iz y jn a ) .

♦  S zc zec iń sk i K lu b  Ilu z jo n is tó w  
/p rzy  W D K  Z a m e k  p rz y jm u je  k a n ­
d y d a tó w  d o  n o w e j:  g ru p y . In fo r m a ­
c je  pod te l. 478-35 lu b  osobiście w  
W D K .

♦  SiM „ D ą b ”  p ro p o n u je  w  k a ż d y  
'  w to re k  1 p ią te k  godz. 19.15 g im n a ­

s ty k ę  r e k re a c y jn ą  p ań . Z a ję c ia  w  
SP-4/3 n a  o®. S ło n e c zn y m . K lu b  S p ó ł­
d z ie lc z y  p rz y jm u je  z a p is y  n a  o rg a ­
n iz o w a n y  d o  d n ia  26 b m . t u r n ie j  
ten is a  s to ło w e g o . S M  „ D ą b ” , i  L O  3 
o rg a n iz u ją  n a  te re n ie  s z k o ły  t u r ­
n ie j k » m e tk i.  Im p re z a  o d b ęd z ie  s ię  
22 b m . godz. 16. 24 b m . o  godz. 
17 S M  „D ąib”  i  S zc zec iń sk ie  T o w a ­
rz y s tw o  M u zy c zn e  za p ra s za ją  d o  
O P P  p rz y  SP-65 n a  k o n c e r t  „M ło d a  
P o ls k a  w  m u z y c e ”  (u l. J a ś m in o w a  
4).

'stoją tam już dwa potężne szkie 
lety zbiorników. I  gdyby "'nie 
brak wspomnianych deskowań, 
bez których niemożliwe jest roż 
poczęcie betonowania, na budo­
wie panowałby ruch jak w po­
przednich miesiącach.

— Z G O D N 'IE  z h arm o n o g ra m e m  
m ie liś m y  oddać je d e n  z b io rn ik  do  
ko ń c a  b eżąecgo ro k u  — m ó w i m a j  
ste r budowy- Z b ig n ie w  S ta w n y . -  
O d d an ie  d ru g ie g o  z b io rn ik a  m n ie j  
w ię c e j do p o ło w y  p rzys z łe g o  ro k u  
m ia ło  zak o ń czy ć  ca łą  in w e s ty c ję .  
T a k  w ię c  zg o d n ie  z p la n e m  m ie ­
liś m y  zb u d o w a ć  n a jp ie rw  je d e n  
z b io rn ik , p ó źn ie j d ru g i. P o n ie w a ż , 
je d n a k  w y s tą p iły  tru d n o ś c i ze zd o ­
b yc ie m  d e s k o w a ń , z a c zę liś m y  b u d o ­
w ę  d ru g ie g o  z b io rn ik a . N ie  t ra c im y  
w ię c  czasu i  to  co m ie liś m y  zac ząć  
w  p rz y s z ły m  ro k u  ro b im y  ju ż  te ­
ra z . Sen z  oczu  spędza n a m  b eto n o ­
w a n ie  śc ian , k tó re  je s t u za leżn io n e  
p rze d e  w s zy s tk im  od  p ły t  A c ro w . 
P o ś red n io  je d n a k  i od p o g od y , bo  
m ró z  p rze d łu ża  w ią z a n ie  betonu. 
M u s im y  się w ię c  sp ieszyć.

W  d y r e k c j i  „N a d o d rza ń s k ie g o *  
zn a le z io n o  i n a  tę  s y tu a c ję  a n t id o ­
tu m , S k o ro  n ie  m a  p o trz e b n e j ilo ś c i 
p ły t ,  a je s t  to  lic z b a  n ie b a g a te ln a  —  

-300 s z tu k , t rz e b a  p ra c o w a ć  ty m  co 
ju ż  je s t . T a k  w ię c  p rze d s ię b io rs tw o  
p rz y s tę p u je  do  b e to n o w a n ia  śc ian , z  
ty m  ty lk o , że n ie  b ęd z ie  to  proces  
c ią g ły  a  p o d z ie lo n y  n a  d iv a  e ta p y .  
F a k t  ó w  u tru d n i co p ra w d a  p ra c ę  
b e to n ia rzo m , a le  je s t  to  je d y n a  r e a l­
n a m o ż liw o ś ć  t r z y m a n ia  się h a rm o ­
n o g ra m u .

— W ie m , że d e c y z ja  ja k ą  p o d ję ­
l iś m y  je s t  d ra s ty c zn a  — p o w ie d z ia ł 
n a m  zas tępca d y re k to ra  ds. p ro d u k ­
c j i ,  Z b ig n ie w  S z m it  — a le  w  te j  sy ­
tu a c j i  n ie  m ie liś m y  in n eg o  w y jś c ia .  
P ły t y  A c ro w  są n ie  do  zd o b y c ia . N ie  
p o m o g ły  n a w e t m o n ity  k ie ro w a n e  
do  m in is te rs tw a , stąd  p o m y s ł b e to ­
n o w a n ia  do  p o ło w y  i  po z a s ty g n ię ­
c iu  be to n u  po n ow n e u k ła d a n ie  i 
dalsze w y le w a n ie . O b lig u je  nas do 
tego  te rm in  o d d a n ia  g o to w y c h  zb ió r  
n ik ó w , a  w ię c  k o n ie c  I I  k w a r ta łu  
86 r .  I  d o trz y m a m y  go.

JAK więc widać w przedsię­
biorstwie bardzo poważnie pod­
chodzi się do budowy zbiorni­
ków. Świadczą o tym zarówno 
decyzje podejmowane na szcze­
blu dyrektorskim jak i samo za­
angażowanie w ekipach budo­
wlanych. I  nie jest to wcale wy 
h ik dyskretnej kurateli jaką 
roztoczyli nad budową mieszkań 
cy Polic. Najważniejsze zaś jest 
to, że pytanie — kiedy będzie 

coraz częściej obraca się w 
twierdzenie — już jest! Oczy­
wiście budowa. í Jaez)

Brakuje taboru i części zamiennych

„WARS" nie rozpieszcza klientów
KAŻDEGO DN IA  W YJEŻDŻAJĄ z naszego miasta 22 w a­

gony sypialne i kuszetkowe, które przewożą pasażerów na 10 
trasach. Warunki podróży są jednak -różne: latem bardzo 
często panuje w przedziałach duchota, a zimą marzniemy, 
gdyż nie działa ogrzewanie. Dlaczego tak się dzieje? Odpo­
wiedzi na te i inne pytania szukaliśmy w  trakcie rozmowy 
z Jerzym Żukowskim, dyrekto rem Przedsiębiorstwa Wagonów 
Sypialnych i Restauracyjnych WARS w  Szczecinie.

SZCZECIŃSKI oddział
„WARS” dysponuje 87 wagona­
mi, ale mimo tego nie jest w 
stanie zadowolić swoich klic-n- 
tów. Wiele bowiem wagonów 
przeznaczonych jest do kapi­
talnego remontu. Na przykład 
aż 21 wagonów sypialnych cze­
ka od k ilku miesięcy w ZNTK 
w Pruszkowie na gruntowną 
naprawę. Kiedyś okres wycze­
kiwania wynosił 3 tygodnie. Te 
raz aby zmniejszyć kolejkę 
czekających na remont wago­
nów, wydłużono ich obowią­
zkowy okres przeglądu z 12 
do 18 miesięcy. Ńie jest to 
wyjście najlepsze z sytuacji, 
ponieważ taka eksploatacja po­
woduje dalsze zużywanie tabo-

Nowe potrawy
w restauracjach
N A - 9 G IE Ł D Z IE  W yn a lazc zoś c i 

P ra c o w n ic z e j P S S  ..SDOłem ”  p rze d ­
s ta w io n o  82 tec hn o lo g ic zn e w n io s k i 
n a n o w e o o tra w y  M . in . re s ta u ra ­
c ja  „R y s k a ”  p o ka za ła  ro ła d ę  ło ­
te w s k ą  z  ja g n ię c ia , sza sz łyk  „ K a r -  
f i ” , b lin c z y k i ło te w s k ie . „B o sm a ń ­
s k a ”  s zc zyc iła  się d o b ry m  sm a k ie m  
roJady d o m o w e j, a  b ar „ P ic o llo ” — 
o izzą  z  k ie łb a s ą  ł  p rze c ie re m  szp a­
ra g o w y m . C o  z ty c h  now ośc i w e j­
d z ie  n a s ta łe  do  m e nu  — zo b a c zy ­
m y !  (w ys)

ru. W wielu wagonach brakuje 
świetlówek, psują się prądnice, 
zamarzają zbiorniki z wodą 
(zwłaszcza w kuszetkach) i pę­
kają rdzewiejące przewody o- 
grzewcze. Część z tych usterek 
likwidowanych jest na stacjach 
końcowych, lecz nie zawsze się 
to udaje. Gdy zabraknie wago­
nów rezerwowych, podstawia 
?ię wtedy wagony z miejscami 
siedzącymi. Trudno ocenić co 
lepsze: czy wysłać na trasę po­
ciąg z niesprawnym ogrzewa­
niem, czy przesadzić podró­
żnych na miejsca siedzące? I 
lak źle, i  tak niedobrze...

W S Z Y S T K IE  w a g on y  n a leżą  do 
P K P , k tó re  p o w in n y  d b ać o ich  
sta n  te c h n ic z n y . „ W A R S ”  n ie  po- 
•jctada b o w ie m  w ła s n y c h  w a rs z ta tó w  
n a p ra w c z y c h  i  zm u szo n y  je s t de- 
zależnośc i od P K P . G ro m y  n ie za ­
d o w o lo n y c h  pas aże ró w  s y p ią  się  
je d n a k  n a  „ W A R S ” , k t ó r y  n a je d ­
n y m  m ie js c u  k u s z e tk o w y m  z a ra b ia  
40 z ł  (k o le j 55, a „ O rb is ”  za sprze  
daż b ile tu  ko s ztu jąc eg o  220 z ł -  
18 zł).

W  p rz y p a d k u  p o d ró ży  w  z ły c h  
w a ru n k a c h , z w ra c a  się  k lie n to m  
część n a leżnośc i za  b ile t. P o trz e b ­
na je s t do tego a d n o ta c ja  k o n d u k ­
to ra  na b ile c ie , a w ię c  tego  p ra ­
c o w n ik a , k tó r y  re p re z e n tu je  f irm ę  
n a z e w n ą trz . P ra c a  n a ty m  s ta no ­
w is k u  n ie  n a le ż y  do  a tra k c y jn y c h  
i je s t  c ię ż k a . O b e cn ie  „ W A R S ”  d y ­
s p o n u je  30 w a k a ta m i, a  c h ę tn y c h  do  
p o d ję c ia  p ra c y  n ie  w id a ć . R o ta c ja  
k a d r  je s t  o g ro m n a . W  c iąg u  m i­
n io n y c h  4 la t  p rz y ję to  do  p ra c y  na

s ta no w isk o  k o n d u k to ra  147 p ra c o w ­
n ik ó w , z czego 104 odeszło . Część 
z n ic h  zos ta ła  k a rn ie  z w o ln io n a  za  
n ie w ła ś c iw e  w y w ią z y w a n ie  się % 
o b o w ią z k ó w  (z ły  stosunek do  pasa­
że ró w  i p ic ie  a lk o h o lu ) —  z a  to 
b y ły  n a w e t  k a r y  a re s z tu ).

O b o w ią z k ie m  k o n d u k to ra  je s t  
w p u szc zen ie  pas aże ró w  do w a g on u  
30 m in u t  p rzed  o d ja zd e m  po c ią g u , 
ro z lo k o w a n ie  ic h  w  p rze d z ia ła c h , 
sp rze daż k a w y . h e rb a ty , p a p ie ro ­
sów (3 p roc. zys ku  d la  k o n d u k to ­
ra ) i o g rz e w a n ie  w a g on ó w . T a  o s ta t  
n ia  czynność budzi n a jw ię c e j za]#'' 
strze żeń  ze s tro n y  p o d ró żny ch . Jed>  
n i k o n d u k to rz y  b itn b a ją  sobie z 
t e j .  p o w in n o śc i c a łk o w ic ie  i w te d y  
m a rz n ie m y , a in n i s ta ra ją  się b a r ­

d z o  lecz e fe k t  ic h  p ra c y  je s t  m ie r ­
n y  (z ty  s ta n  p rze w o d ó w  i n ie u m ie ­
ję tn o ś ć  p a le n ia ).

SYTUACJA w jakie j znalazł 
się „WARS" jest zatem tru­
dna. Brakuje nowych wago­
nów, stare coraz częściej się 
psują i nie ma części zamien­
nych, natomiast potrzeby prze­
wozowe są coraz większe, a ich 
realizacja natrafia na duże 
problemy. Niewiele'obchodzi to 
pasażerów, którzy oczekują od 
kontrahenta (bilet stanowi ro­
dzaj umowy) wywiązania się 
z jego obowiązków. (MK)

Gorący czas rozruchu — trwa

WPEC pracuje „na okrągło“
NADAL w redakcji przyjmuje­

my wiole telefonów od osób ma­
jących w domach zimne kalory­
fery. Sygnały te przekazujemy 
do WPEC

Teraz najczęściej skargi doty­
czą kotłowni lokalnych, gdzie są 
kłopoty z'palaczami (m.in rejon 
ul. 5 Lip«a) bądź zdarzają się 
awarie starych, zużytych rur. 
Popsuta zasuwa we wspólnej ko­
tłowni WPKM i WPEC siała się 
przyczyną znacznego cpóźn.ema 
w  dostawie ciepła do licznych 
nowych budynków na osediu 
Zawadzkiego.

P O D O B N E  k ło p o ty  d o ty c z y ły  u l. 
K o s tk i N ap ierskdego  na os. S łon e cz­
nym ., M a r ia n a  B u c zk a , K a p ita ń s k ie j,  
W a w e ls k ie j i Ja row i-ta . W  w ie lu  b u ­
d y n k a c h  (m . in . n« u l. F a rn e j)  k a ­
lo r y fe r y  b y ły  za p o w ie trzo n e . D y ­
ż u rn e  e k ip y  p ra c o w n ik ó w  W P E C  w  
m in io n ą  sobotę s p ra w d z a ły  stan  
s iec i n a k a ż d y m  o s ied lu . N r  P ogo­
to w ia  C ie p ło w n ic ze g o  993 d z w o n ił 
często.

D y r e k t o r  A n d rz e j B u rk o w s k i z 
W P E C  s ta ł się w* os ta tn ic h  d n ic h

m ieśc ie . O b e cn ie  — ja k  się z o r ie n ­
to w a liś m y  — s y tu a c ja  w y ra ź n ie  się  
s ta b iliz u je , w  w ię ks zo śc i d o m ó w  
je s t  c iep ło .

N a s u w a  się je d n a k ż e  n a m a rg in e ­
sie c a łe j s p ra w y  p rz y k re  sp ostrze­
że n ie :  a d m in is tra c je  d o m ó w , k tó re  
m a ją  p rze c ie ż  n a jb liż s z y  k o n ta k t  z  
lo k a to re m , n ie  s ta n ę ły  n a w y s o k o ­
ści z a d a n ia !  In fo r m a c je  o ty m . że 
je s t n p . a w a r ia  i  b ęd z ie  o n a  u s u n ię ­
ta  w  c iąg u  n a jb liż s z y c h  g o d z in  -  
rz a d k o  d o c ie ra ły  do za in te re s o w a ­
n y c h . Z a  to  często  b y ło  to k , że n ik t  
w  a d m in is t ra c ji  n ie  p o d n o s ił s łu ­
c h a w k i. N ik o m u  też  n ie  p rzy s z ło  do  
g ło w y  b y  n a  d rz w ia c h  w e jś c io w y c h  
k l a t k i  sc h o d ow ej nap is ać  lo k a to ro m  
o g łoszen ie  k ie d y  k a lo r y fe r y  będą  
c iep łe , bo z d a rz y ła  się k o n k re tn a  
( ja k a ? ) a w a r ia . L o k a to ró w  g e n e ra l­
n ie  n ie  ob ch o d zą k ło p o ty  W P E C  a n i  
a d m in is tra c ji , k ło p o ty  je d n a k  się 
z d a rz a ją  i trze b a  u m ie ć  o n ic h  ro z ­
m a w ia ć . D u żo  b a rd z ie j e le g a n c k o  
je s t o  n ic h  lo ja ln ie  p o w ia d o m ić  n iż  
schow ać g ło w ę  w  p ia s e k  i  u d a w a ć , 
że  niic się n ie  s ta ło ! (w y s )

Przyjaciele Teatru
(Dokończenie ze sir. 1) 

jącego młodzież zainteresowaną 
teatrem, sztuką aktorską, twór 
czością dramatyczną. „Przyja­
ciele Teatru” powinni więc 
znać aktualny (stosowny dla 
młodzieży w wiełęu do lat 16) 
repertuar teatrów szczecińskich, 
zwłaszcza „Pleciugi” , poznawać 
dzieje teatru, zajrzeć za jego 
kulisy. Podstawą do konkurso­
wej oceny jest dokumentacja 
działalności koła np. dziennik, 
wszelka twórczość pisarska i  
plastyczna młodzieży poświęco 
na teatrowi (wypracowania, 
próby recenzji, plakaty, rysun­
ki, kukie łk i oraz wszelkie wła­
sne próby teatralne).

D L A  n a jle p s zy c h - k ó ł , a u to ró w  
n a jc ie k a w s z y c h  p ra c , n a jle p s z y c h

. p o m y s łó w  in s c e n iz a c y jn y c h  (ta m  
g d zie  d z ia ła ją  g ru p y  te a tra ln e  lu b  
re c y ta to rs k ie )  o ra z  d la  n a u c z y c ie li  
o p ie k u n ó w  n a ja k ty w n ie js z y c h  k ó ł  
p rz e w id z ia n o  n a g ro d y .

C z y  w a r to  zab ieg ać  o la u r y  w e  
w s p ó łz a w o d n ic tw ie  „ P rz y ja c ió ł T e a ­
t r u ” ? Z a p y ta jc ie  c z ło n k ó w  ty c h  
k ó ł, k tó r e  b y ły  n a jle p s ze  w  ro k u  
u b ie g ły m . N a w e t  je d n a k  k ie d y  n ie  
z d o ła c ie  się zm ie śc ić  w  g ro n ie  n a ­
g ro d zo n y c h  —  w ie d z a  o  te a trz e ,  
e d u k a c ja  k u ltu ra ln a  p rz y d a  się  w  
ży c iu . T o  n a jw a rto ś c io w s za  p re m ia  
—  p e w n a  ja k  w  sż .w a jca rsk im  b a n ­
k u !

NA zgłoszenia kół „Przyja­
ciół Teatru” z całego woje­
wództwa szczecińskiego ocze­
kuje Towarzystwo Kultury  
Teatralnej — Oddział w  Szcze­
cinie, mieszczące się w  Klubie 
„13 Muz” przy pl. Żołnierza 2 
pok. 9, tel. 375-91. Zgłoszenie

uczestnictwa w konkursie po­
lega na przedstawieniu koła, 
wykazu jego członków, dorob­
ku i programu działalności. 
Chcielibyśmy zamknąć listę u- 
czestników do końca listopada 
bieżącego roku.

O B O K  dużego , ca ło ro c zne g o  
w s p ó łza w o d n ic tw a  k ó ł o g łaszam y  
w ś ró d  ty c h ż e  „ P rz y ja c ió ł T e a tr u ”  
b ły s k a w ic z n y  k o n k u rs  na zn ac zek  
— s y m b o l n as ze j a k c j i .  P ro s im y  
n ad s y ła ć  p r o je k t y  w  te rm in ie  do  
30 lis to p a d a . L ic z y m y  na in w e n c ję  
p la s ty c zn ą  m ło d y c h  P rz y ja c ió ł T e a ­
t ru !

G ro n o  o rg a n iz a to ró w  k o n k u rs u  
p o zo sta je  n ie  z m ie n io n e : T o w a r z y ­
s tw o  K u l t u r y  T e a tr a ln e j —  O d d z ia ł 
w  S zc zec in ie , K u r a to r iu m  U W  o raz  
W y d z ia ł O ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia  
U M , szc zec iń s k ie  te a try , K o m en d a  
C h o rą g w i Z a c h o d n io -P o m o rs k ie j 
Z H P , „ K u r ie r  S zc zec iń sk i” , szcze­
c iń s k i O ś ro d ek  T V  o raz R ozg łośn ia  
P R . K o m ite to w i o rg a n iza c y jn e m u  
p rz e w o d n ic z y  D a g n y  K o czo ro w s ka , 
a r ty s tk a  T e a tr u  L a le k  „P le c iu g a ” .

M ło d z i P rz y ja c ie le  T e a tr u , cze k a ­
m y  n a W asze zg łoszen ia !

(ła w )

Kronika wypadków
W  C IĄ G U  m in io n e g o  w e e k e n d u  

zan o to w an o  c z te ry  p o w ażn e  w y p a d  
k i .  D w a  z n ic h  sp ow odow ane zo­
s ta ły  D rzeż m o to c y k lis tó w , k tó rz y  
pod w p ły w e m  a lk o h o lu  p ro w a d z ili 
s w o je  oo.iazdy z n a d m ie rn ą  p rę d k o ­
ścią .

W  S O B O T Ę , o k . godz. 21.30 na 
Szosie P o ls k ie j ńa w y so k oś ci bę­
dącego w  b u d o w ie  z b io rn ik a  w o d ­
nego sam ochód „ A u d i”  n r  B K H  
55413 k ie ro w a n y  p rze z  M a r k a  K . 
p o trą c ił 18 -le tn iego  K rz y s z to fa  M . 
P ie s zy  z m a r ł w  d ro d ze  do szp ita ­
la .

W  T Y M  s a m y m  d n iu , o godz. 
23.20 na d ro d ze  m ię d z y  Z w ie rz y n -  
k ie m  a M ie ln e m  (g m in a  W ę g o rzy ­
no) m o to c y k l W S K  n r  M L  5383 
k ie ro w a n y  p rze z  ł8 -le tn ie g o  Józe fa  
S. z S ie ls ka  z je c h a ł n a pobocze 1 
u d e rz y ł w  m e ta lo w y  s łu p e k  zn a k u  
d rogow ego . M o to c y k lis ta  -  poniósł 
ś m ie rć  na m ie js c u  a jego  pasażer 
A n d rz e j N . z c ię ż k im i o b ra ż e n ia m i  
c ia ła  p rze b y w a  w  s z p ita lu . Ja k  
w y n ik a  z  u s ta le ń  M O  p rzy c zy n ą  
w y p a d k u  b y ł stan  n ie trz e ź w y  k ie ­
ru ją c e g o  i  n a d m ie rn a  szybkość.

P O D O B N Y  w y p a d e k  m ia ł m ie j­
sce o godz. 1.30 n a  d ro d ze  z W ó j-  
c in a  do K łę b ó w  (g m in a  W a rn ic e ). 
2 0 -le tn i A n d rz e j N . będąc pod  
w p ły w e m  a lk o h o lu  p ro w a d z ił m o­
to c y k l m a r k i M Z  n r  S Z X  1755 nad  
k tó ry m  s tra c ił n a g le  p an o w a n ie . 
M o to c y k l u d e rz y ł w  p rzy d ro żn e  
d rze w o . K ie ro w c a  m o to c y k la  i je ­
go d w ó c h  (!) p a s a że ró w ."2 0 -le tn i D a ­
riu s z  C . o ra z  19 -le tn i J a ro s ła w  S „  
z c ię ż k im i o b ra ż e n ia m i c ia ła  p rze ­
w ie z ie n i zo s ta li do szp ita la .

O S T A T N I z o d n o to w a n y c h  w  
n ie d z ie lę  w y p a d k ó w  m ia ł m ie jsce  
na u l. D u b o is . T r a m w a j l in i i  n r  6 
p ro w a d z o n y  p rzez  P io tra  S. p o trą ­
c i ł  39 -le tn iego  M iro s ła w a  D ., k tó ry  
n a g le  w y s ze d ł na to ro w is k o  zza słu  
pa t r a k c j i  e le k try c z n e j M ężczyzna  
d o zn a ł o b raże ń  c ia ła  i  p rze b y w a  w  
s z p ita lu . (w g)

Dlaczego...
...od kilku miesięcy zomknię 

ty jest kiosk spożywczy HS1 
przy ul. Tkackiej?

...brakuje bezbarwnej pasty 
do‘ butów?

...w przejściu pod arkadami 
koło hotelu „Pomorskiego” 
jest ciemno?

Z łęki
Arkadiusza Gacparskiego

W zwierciadle 
saiyry

IN T E R E S U J Ą C Ą  w y s ta w ę  ry s u n k u  
s a ty ry c zn e g o  o g ląd a ć m o żn a  od dziś  
w  s zc zec iń s k im  D o m u  K u lt u r y  B u ­
d o w la n y c h . A u to re m  k ilk u d z ie s ię c iu  
d o w c ip n y c h  i s k ła n ia ją c y c h  do r e f ­
le k s ji  p ra c  je s t A rk a d iu s z  G a c p a r-  
s k i, a b s o lw e n t P a ń stw o w e g o  L ic e u m  
S z tu k  P la s ty c zn y c h  w  S zczec in ie .

2 4 -le tn i a r ty s ta  z a jm u je  sie m a la r ­
s tw e m , rz e ź b a  i ry s u n k ie m . Od 
d w ó c h  la t  w s p ó łp ra c u je  z te a tre m  
K r y p t a  d la  k tó re g o  p ro je k to w a ł  
scen o g ra fie  do „ J a s k in i f ilo z o fó w ”  
i  „ S e re n a d y ” . P ie rw s za  w y s ta w ę  in ­
d y w id u a ln ą  „ A k to r z y  T p  w  p o r tre ­
cie  s a ty ry c z n y m ”  z a p re z e n to w a ł w  
ty m  ro k u  w  T e a tr z e  P o ls k im .

N a  ry s u n k u  o b o k  — je d n a  z  tirac  
w y s ta w io n y c h  w  D K B . (bez)


